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I, 
Zimne wiecznego miſoſierdtia Boga 
Wielbiac opiettáč s zácel biorę fobie è 
/ O tdko nigdy Sprawiedliwych nogó ` 

Ktášé (fe nie zwykła przez nienawiść m probie q 
Smetnym nádžielá , niewiernym przefiroga s 
T iwiótto ślepym , Tobiaff w tey dobie | 
Tu (fe pokaje ( idto fie [podgiewam ) 
Ty pomoż Pánie á tao nim [piewats 


Tobia fanny niegdy pokoleniem 
Nepheali Miállá , gdzie porne krójay 
Swym Galilea zdobi položeniem y 
T Nádfoň(kie odkrywa doliny » 
A przy pożytku mipániátym gpoyrzeniem 
Cte Ziemidny z obfity przyczyny » 
Tám drogá w zachod tego co nia iedžie 
Do Miditi Sepbet x wlemy ręki wiedźie x I 
| f a7 “Aa f, i . 
fre fs, Katia rae 
6 YARD, A kap TE" 
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III. 


Jen bedac wieżńiem v Sálmánázárá, 
-- Affyryilkiega K volá potężnego , 
Ták fie [prámomať , iak muiego wiárá 
„A pramdá z. cnota Kazálá z do tego 
Pomniac, że Miłość naymilffa ofiárá 
“Bogu, rótował y żymił bliźniego, 
„A choć byt młodfy nád inne latami , 
Fak wiek , ták ludžie przecbodźił Cnotámi 4 
IV, 
x ndofłśtek kiedy pokľonámi 
Batwochwólnymi lerobodm brzytki 
majiny, Bogá z, złotymi čielcámi 
Smial rownáč , kajac fmey krdinie whythi 
By ich chwalita, on & Batwochwalcami 
Przeflawóć niechciał» niezbožne przybytki y 
Wchodzac ; nie ták idk inni grzefnicy 
W lerozolimfkiey czéit Boga Swiatnicys 
y 0 
Tám co mu żyzna lub gie mid zrodziła , 
Lub mieć opótrzne dało przyrodzenie z 
Vášielať boyny , ták go przytmodšiťa 
Mitość do Boga , še blogo/lawienie 
Chwytał z fwey prace „ ni go vmodgité 
Chćimość inaczej , ant omamienie 
Zadne nie zwiodło , lecz,  włafney dźiedźiny 
Dawal trzyletnie Bogu džiefigčiny , 
. 4 3 
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VL 
Ge wfytkie dźieła , y innym podobne 

Sprawowat według © akonu Bożego 
W dziećinitwie bedac , á gdy go ſpoſolns 
Lata do flanu wiodły Matieńkiegz 5 
CMinamfy mfytkie inne pici nadobne s 
Anne wžiat zone z Pokolenia /wega + 

© tey zrodšiť na Imię mu (ne danffý s 
T Tobiaftem iák fam był przezmawfj « 

V | 


Kltovego z młodu „ poki ieſſene faddnie 
Naktonić zmyfły dźdzą fie powali y 
Tak idk więc tabtlo, ktore blifko padnie 
Włafney taólonki do Oycomfhicy woli 
Wnet go przyuczył , že te mſſad przykłódnie 
Zat ták y Ociec, naludzkie niedoli 
Hoynie pamiętny y czyśły , Bogoboyny, 
W Cnotách vitawny , w poślępkóch przyfłoynyć 
XIII. 
A [koro Bofkie chčiálo przeznaczenie , 
Ze (tak fig rzekło y zoslať poimány , 
W miášlo N inime mſſedt idk ná więżienie 
Z Zona y v Synem , y tám bez nágány 
Zl z cáťym Domem , y [me pokolenie 
Ták Hrzegt , że nigdy ( tókinni Y z Pogány - 
Sprofnych pokórmow nic nie pożywóli z 
Ale fig wedle Prówa zachowali, 
! A3 IX, Więc 


IX, 


Vite ták gdy z. Bogiem on Tobiaf Préwy. 


Zyie choć m.nędzy dni fwe promádzavy.s 
Bog tak, więc Ocieć., gay. fyna tifkamy.. 
Brobuiac karze , y. kocha karzacy s. 
Pátrzac ná iego Bogoboyne pramy, 

Huot ziednat , ¶ Rzadcá mila kieruiacy ). 
Silmóndzórć ták ferce do niego „ ; 


Lemu przyślępu pozwalał molnego- 
X 


Ten Tobiaffa. widzac obyczóie., 


Y rozum z Cnota., ca więc rzadko byma, 
afke mu fmoię „ y z. nia wolność ddie, 

e mfedy edgie chce ieżdźi y przebyma:o 
It nie táko więzień z. drugiemi przešlaje > 
Lec co chce robi , y cochce nabywas 
Nie [prátnie fię nilomu es czyni, — 
Nigo oo z è Pogan wini. 


+ 
A ták ing mdigcwfedy pozwolenie, 


łeżdźi Tobiah nie ná krotofile 

„Albo vofhofyy., dle pomncjenie 
Hierney milaśći. ma mfercu! y mile 
Swoich nawiedza , pith vtrapsenie 
Gieďac vmacnia , ym Chočie 9 w file 5 
Do Bega twierdgac lábych napomiua s, 
dpriykazónia Bofkie pripomina v. 
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XII, 


XII. 
luż tyłobięchał wielka ftukg lraia i 
| dwych vtrapionych Braći naniedd ige 
Jen. Maš, Pobožny, y wedle zmyczátu 
K edne ga Miállá m drugie prgeieidxdiae, 
Nie zániechymať (mego obyczál y, 
Strofkanym dobrá gešlo väšielátac , 
Aj lie na koniec poznať z. Ragies Miáflem s, 
Co go Perfomię teraz zomio. Raſiem 
Tim won czá: ffórwni miefflali Medowie a. 
Lecz y podjitezień f tym Imieniem žia. 
Kafpyifhich br cg obymátelotie s. 
A mille Pańliwem myznáie Perlig o 
Z +totomeuká mech fie kto, chce dowia 
iaka ſtanęſo rela albo czyta s 
Árlacia go gomiali Pórtkomie y, 
K ajlem czy Raga? Ortelins pomiea 3 


XIV. 

© Gdśie (Roro flárať, Fofedt do Gabela 3. 
Len fie z nim rodiil w iedaym, Poksleniug, 
A namiedjin/y ako Przyiatielé y 
A Potrzebnego widzac w utrapienia, 
Dziebęć Talentow (rebrá mu väžiela,, 
AN azóżymanię , ddiac m pożyczęnim s. 
Na mie Cerográph bierze dla twárunku 3. 
Ate od Krola mžiat byl w podáranku, 


1 
Przez czas niematy gdy w ten [poľob żyie 
Dobry Tobiaff , y dni miánowane 
Wiedzie y dlić wnet v táko mige niczjie 
Szczęście niebyma chyba przeplatane y 
T voja ciernie (we doczósu krgie, 
T tract pod czas lifčia fárbománe + 
Tak iemu Gezgíčie , iák promień od čienia, 
Sálmánázárá fmierčia fig odmienia « 
XVI. 

Bo gdy vmiera ten Krol nas tifkdwy , 
A Sennacheryb po nim nášlepnie 
Choč (yn pa Oycu , ale rožny m [práty s 
Bynamni Oycd m tym niendiladuie, 
v nieffukálac z miťofierdžia ſtamy 

ud lzróelfki $miercia przeflódnie 
1 to fie iego poflępkómi ifci, 
Ze zły dobrego rad ma m nienawiści < 

XVII, 
Ca choć Tobiaf z thy gor fkiemi widzi ; 
T Męże liczy g fmiátá pogtadzone , 
( Ob iák Bog częśło y to czym fie rzydźi 
Loi, y. Sady ma niedościonione! ) 
Mami (am 3 foba myślac, ialo © zdźi s 
Słufhie zá orzechy čierpia popełnione 1 
Ciefy okrywa rátuie w potrzebie , 
x gwych karmi , y Umórtych grzebie « 
ic XV 


XVIII 
To gdy Mać Boży ponost cievpliwie, 
eA Sennócheryb ná © ydy gámšięty 
Wychodji z Wayfhiem Lewie złośliwie 
Pladruje śwygta , Blužniercá przeklęty y 
Bog nań dapufócza kie fke (prómiedlimie y 
Ze txt podáte, [profne liczac piety s 
Aj en Bobótyr vcieka przed žydem y 
1 zmyciężony powraca ze wilydem à 
A. 
A pomroc imſij m gniewie gaáslrzomy > 
lak więc Hodyniec , edy fie m [mey krwi iu(ój, 
Brodzac m kálujách brzyrkich zátopiony, 
Tym głębi graźnie , im fig daley ruf) 5 
Ták y ten Tyran w złościach zóńlepiony , 
Tábrnanfiy frodze , y żyiacy du 
©, tych nie folguie „ ktorych ma w niemoli s > 
Msezac (ig ná niešniách [wey handy do wolis 
XX | 


Tám widżieć było zen ſſad krwawe Scidny s 
SP čiátách okrutne rany x cżyli rázy ? 
T niemal káždy rynek trupem [łany » 
A wdomách émierti prawdziwe obrdgy 
Ležáty m Mieście , z Burkiem ná przemiány , 
Ledwie nie gęśćt głowy , niźli gla e 
A co naymięlſſa że widzac te męki y, 
Nikt podáč nieśmiał , utrapionyna ręki » 


+ 


XXI, 

Ná co Tobiaf niežbity /lráchámi „ 
a wielbiac Boga w nim vfnośćia zdiety . 
Zabitych zbiera wio/nemi rękami, 
Terzebie ciatd , ná wfytkie ocmęty 
Szczęścia iednóki + ap tej z nowinkami 
Lecado Krolá , mowiac , chcel bydź śćięty ? 
A toj zá Cnoty Tobiaflu tobie, — 
Ze pty pono bedji lezal w grobie a 

XXIL 

Tyran, co fluchať , sák fie kto gdžie rul a 
Wnet miedżiał whytise Tobiafa a icie, 
T wiere nie džim , bo m Tyrdńfhte vin 
plotki iak kakol zówóe Diabet siete 3 
ale cnotlimy , tym fig nic nie wzraly , 
Bo fujac Bogu z. Tyránná fig śmieie a 
Tak y lobia Cnoty nie oukazał , 
Choć Sennácheryb zóbić go rofkazał o 

XXIL 

Twnet mu wóytkie mžteto móiętnośći y 
Ktorych był nabył za Sálmanázárá , 
W dym pofśty iego fle cia) molnoſci, 

| T náflapity tak po ſtoncu chmard , 

| Trofki ná dobroć „ miecz ná poboźności y 

Zá chleb jeldzo, y zá cnoty lara. j 

Toć to col madry Wielcju opłakiwał , 

Ze y poczćiwy fwego mold miewał, 


XXIV, 


XXIV, 

Bo. y naylepf nie. byma bez, Plagi s 
Y Stońce smidtu nie śmieci beg nocyy 
Zioto q olom iedneż mier aa magi , 
Ziy 2 dobrym rowney podle gáta. mocy. 
Tak y Tobiaf nie dżim choc też magi. 
V Bogi m Vrabie , lecz nie beż pomocy s 
Po katácb 3 Zona q * Synem fig kryte. 
Trwały , kio dobry „ kto niewinny s Hie 


XXV. 


Ludli go mßiſey, y kto kochať cnoty. 
Zytac pocztimie , każdy go żąłomał 
A wiedzac iókie nieminnie obroty 
Dla cnoty cierpiał , nád nim fig x milomai, 
Y laknacego nie cierpiac przed wroty. 
Krl ꝓpnut, táit, y przed złośćio chował, 
aż tei niebiefki on świódek. ſu m wierny a 
W ten go wybamia ſpoſob mifofiernýa | 
XXVI. 
Czterdzieści y pięć dni prówie mujdły 
W tym ckrucieńfiwie , kiedy obmierzony 
Zh Sennácherjú , wzłośćiach nie vffaty , 
Od mla/nych ſynom z. fedi z imiátá zotódzony: 
Očiec od džieči on zápámietáť) e 
Choč przez grzech , dle dobrze ofádzony, 
Tak więc nieprámosé częflo zá five złości s 
dedná od drugiey ginie nieprawości, 
XXVII. 


XXVII. 
Ródość po rybka śmierć złego Tiránná, 

domu do domi, y po látkách nosi 
Oddycha Miášlo nie ięczać 3 pod fand, 
T nieboiac fig (we wefele głośi o 
Ten ing podžteki lect do Kaptand , 
A om na klęczkóch o lepfótgo profi, 
Każdy rozumie , że fig ná świót rodji , 
Tobiaf 3 katáiak znowu wycbodji.. 

Pe OG ERLE 

T ták fie maca po trofkách do domu , 
I znomu názad (wa Móiętność Bierze , 
Nie ſpramuie tig o włafne nikomu, 
Tw cnotách zóm(e Noiac w rowney mierze 
Stótecznie kocha blijniego , y to mu 
Tylko ná myśli , co cnocie » wierze 
SPyzygwoitego , o flráchu fig nie ini. 
Co daley pocznie powiem w drzgiey pieśni , 


I, 
OG ďa? fmwiát ludziom y nakazał święto 
B Semortd bold fobie , džieň od prac wyięty 
Dźień ladgiom myśli, z Bogiem mierne pęta 
Dzień Bogu święty y chien & świattem mięty 
Szczęflimy co meń Boga czcić poczęto , 
y wołóć z niebem Swięty, Święty, Swięty? 
Trt feelin co go umie zdżyć , 
I bedec prochem , godźień Bogá możyć « 
Ob m iážim niegdy naypiermić Oycowie 
Mili, fercem g» fobie pomajáli , 
Weh obyczayny m [pramach , fkromni w mowie 
Ciefac fie „ chlebá gbliꝶnim pożywali 
Teraz myrodni iakoby fynowie „ 
T ogiembleysi im dali tyra dali, 
Kájdy ſie widzę bargi po pfi fieh s 
Tg cudzej úkody , å niż & Swięta čieff) + 


e 
— 


— I 


1 III. 
Z krzywdy blijniego teraz , niż z Niedziele 
Hie lift ródośći , y z nieminey fyie, 
Kto co żwoinie', allo wydrze tmiele , 
Lub po niemolne Moyfka w polu zbije, 
o mia zá ródóść „ y święte mifele , A 
W tenczás tdk m Święto w huczne bębny bije: 
Teraż, gdy z foba Przyiaćiele fiedza , 
Barjiey zbliżniego „á niż z Blijnim iedza-, 
+ 
Pramdá że wolno cztowiek nychomdny, 
Nie mi aii tego nieświadomy peta , 
Bo iak miec żrzebiec iegdzcć wyuzdóńy; — 
Tak człowiek Boga niechce gndt ber, prętów 
My tat obacęmy , co wz.wyf midnowany 
Robi Tobiaff, y idle też Śmiętó 
Sibe odprámute , tak Jig z blijnim raczy „ 
Czy ták tak pierwey , czyli też inóczey ? 
Ve, i ; 
Był raz, djieh Święty , ym ten c bro 
Tobiaffobiad, chcac bydi rad gofctomi, 
Doflótek ná to wielki przygotował , 
Krzatał fie rzefko , y tego domowi y 
By tak naylepiey nſhſibioh vegefomal , 
A gdy czas przyftedł rofkagat Synowi | 
ldg, proś, 4 przycpodź tu z Prgyiaciofinnt 
Bogobaynyńsi „ aby iedli známi, | 
VI. 


85 
Bležy m, rAdofčia , dofyć czynić moli 
Oycomphicy , profi kto ma fię nawija x 
Nie umie miłość bliźniego powoli 
Staváč , bo w enotóch chyże (fe vmila 
Obiega wf thich x ile mu donwoli 
Czas, albo pamięć, nikogo nie mija « 
A ktorych iena pocz.timych mymáca 
Wredjie y , tymi do Oycá fig wraca u 
V.M. rae 
ity fe pobračiť nájad „áz golciami. 
Bobojny Ociec fiáda ic ic pofpoľu, 
Syn ma pomiada, ták między domami s 
dźwóelity čiaťo medle dals 
úbyie widzial , ktoremi ftom imi 
K diety Tobiah „ porwie (ię od ſlolu, 
T nic nie iadGy domu móczczo bieży s 
Patrzyéco prędzy „ kedzlu trup ležy a 
VHL 
n] go, bierze polryiomu > 
Y mie bawiac fie martwe čiálo niesiey 
| Waet przynieśione cicho kryie m domi 
1 pochować ie m nocy gotnie (ię. 
Ale nič o tym nie mowiac nikomu 
Wraca do flota choć mu ie ic niechce it! 
luż więcey ti als, bo bargiey boy fyka y 
4 gorzki pokarm w pat z płócem połyka, i 


4 


IX, 


Pomniac ná ct.4fy w rzeczy fie iftzace, 


Ktore od Boga niegdy obiecomať 

Wieffoz dawny Amos, gdy przenikáiace 
Mawiat te (oma s tal prorokował ; 

Dnifię wam święte obraca m pláczace , 

T Swigtd w gale, y to vpátromať / 
Smetry Tobia, sák zápámietáli 

Stufnie tych czáfom ludzie dovzekáli } 


A fkoro fłońce fwe promienia i Morze 


skryto , å 3 nocnym wmiefaw(y cieniem 
Zedíito Niebo znikáiáce zorze, 

Tak że nikt nie mogł choc byslrym [przen iem 
Dočiec , ni okiem fpirgomáč po do,. 

W ten czás Jobiaſſ choc z firáchem y drzeniem 
Przećięż odważny , Że ie boiac nie bal, 
Schowane čiáťo wynioft y pogrzebat č 


Co gdy yfeli iego przyiaciele , 


Twśfcy niemal krewni zádšimieni ; 
Lalo nád zakaz, Krolemfki ták śmiele , 
Smiat orześć nábitych , rzekli mu firwożeni , 
Wak myrzyę bráčie , żeć (tę to nie zmiele , 

Y niech fig náfe rozumienie mieni, ` 
Ale ná koniec pono przydgieß ná to 5 
Wak čie raz mato nie zoládzono zá to 


XII. 

Ale Tobiaff ktory bargi Bogå | 
Bal big niż Krolá, y śmiertelney władze a 
Od cnot go żadna nieodwiodfó trivogá , | 
Bo ie miat m więlfżey niż żywot umadze ; 
Przeto niemogła wnim nic ich prte rag | 
Umnieyfyć cnoty, zówfe w romney wadze 
Zyiac pobożny , Ciála bez pomocy 
Sam čicho vnofit, q grzebł o puťnočy ę 

I trafiło fie , že ody zinordowany 
Prácomitymi čteffko pogrzebami 
4 [nem zmorzony vfnał blifko śćidny, 
Pod lafkutczemi leżacy gniazdómi , | 
Tam pnoy co zoniazdá padał sozegrzódny | 
cMiędzy lipkiemi tkwiący powiekami y | 
Gdy niedowarte dfkłoś zrzenice moczy 
Sprawia, że ślepym fidie fig ná oczy, 


O Biedo śmiętych! Oidko haniebne 
Bog nań przepuócza „ y idk cighkie luht 
Snadź Lud [toy vczac šáko ſa posrzebne —- 
ná čierplitvoáč čierplimym pokufy , | 
J że nd lofi ( tmięći ) niepochlebne . 
Strawni , ióko więc ná żelazo ſtruſſi: 
Chčiať Bog pokazać zgotd tym [pofobem 

Te (ię nie z ſamym mogł popifac loben ę 

: B 


— 


el XV, 
Bo y Tobiaf pewnie rowny lemu |. 
Nie ty mó niebo nie zaraarzczył en 
Z młodu żył gamle fAłonny ku dobremu, 
Bog byt mifirg iego „ á cierplimość f 
Strzegl przykazónia y nigdy ka glemte 
Nie nachylony żył , y oma zgołó 
| O ślepotę fig ná wyrok nie žalit, —, 
Ale flśtecznie čievpiac Boga chwalt, 
ee AVIA. 
A idk fre nigdy flawnemu Iobomi p.. 
| Sprzečimiáracy Krolovie vragali, 
Tak niemnicy termu krewni y domonè 
Uśzypliwymi Momy doymopali y 
T przymamidiac bro Toba 
Tymi go (tomy in glos prześladowali è , 
A tej mieffzó to, coś vmárte grzebałą 
Tos (obie zá twe wczynki wygrzebał i 
XVII, 
Gzżie teraz ſtimi, giie 2 te nddzieie 
Co fie więc nimi mózbyt [kory ćiefyt ? 
Widgiff żeś ślepy s coć fig zá to džiete 
Pocoś od flotu nie vaz głodny jpiekył , 
Ale Tobiaff gdy fig zgtupich smicie 
Ani mu fercó tym zły ien przefjł , 
Ładnego znaku frafunku niedóle, ` 


u 


O nffem niet tymi ſon lis in 


XVIII, 
Mileżcie bezecni niemowcie fralenie z 
Wzdy pohamuycie iężyk nienfydliwy g 
W nas či to żyie świętych pokolenie 
mam ſit żywot gotuie pramdgiwy s 
Nie to doczefne v nas dobre mienie 
CMa bydź m korzyści, lep(fe dobrotlipy 
Bog nagotowst ſwoim wiernym dary 
75m, co mau flatey do trzymwia widryy 
Anand záf Lond iego ody go plicge z 
A myśli iákhy cblebź gavobitd , 
Chodjita co dzień robić między tkacze; 
Aby fg t prace rat mych pożywita „ 
Pomniac je bez tey nie będa kołacze , 
A gdy Żynnośći co przy/pofobiłi, 
O mic (ig wigcey nie przykrzac nikon 
Ná pojywdnie znośita do Domu. 


AŻ 
A od) raz kozła nietie zdob tego; 
A on mnie fiony idko zmwykt gabeknie è 
Slyfac Tobiajf 7 niechcac cudzego | 
Z krzywda požymáť , wie lie y rzeknie y 
Pótrzćie czy nie ieſi to es krádšionspo „ 
Bo nam ieść 3 tego nie byłoby pięknie : 
iejey go wroćić komali należy , 
Nam (ię y tykáč nic godii kradżieży i 
ep B2 


FIESNTRZECIA, 


Auna przypomieść å nie omylna 
[že iefl wilksem człowiek człowiekowi 
W cej gniem nie webrnte, J myśl zdłatrzona 
~ Jadowitema podobna wężowi t | É 
dednó niemiáflá chočiaž poſlubiona 
Ot co nie mowi Swigtemu Mężowi } 
Gdy fig od złośći y gniemu nie cznie y 
Bluźni, y wfime niebá flowy pluie o 


Na co Tobiafweslchnamfy ferdecznie z - 
Stďac co ęeba vmie myuxddna s 
Sercem do nieba kołace befpiecgnie s 
„A chcac miecznego ná pociechę Pind 
Gotoca prożka przywabić koniecznie y 
Na ftronę idżie , pada na koláná , 
Y nie folguiać modlitwa żalowi 
Myśia y flowy ták do Boga mowi, p 3 


S;wórco wffechmocny nie polety Boże 3 
K stoj to wyróżi iókoś (pramiealimy © 
Twych fadow iezyk wymowić niemoje 
Kd s. dofčignať vmyff fmiatobliwy 

axdofhonály rozum, nie przemoje 
Spramiedlimośći tmey tiggdd pramażimy y 
A drogi tmoie, wiecznym idac ra em 
Sa Milotierdsiem y Prawda y Sadem » 
+. 

| ydy weyrzy, Panie. ná twoie fitiovzentes 

| > LW pomni teraz ná mnie firapionego, 

1 Niech ná rátunekánie ná acmſſctenie 

Mych grzechoń Rynie chmatá fadu twego, 

Nie nd to.pomni co mych pokolenie 

Oycom zrobiło, kiedy nieprátvego y 

Leg to, co Bojlwo [wey dobroci kaje z 

Niech (amo g gruntu nife zbrodnie máje, 


w 
p ——ͤ—.,.̃ — = = 


* 
Niefletyf żefmy. gdy niepofłuffnymi : 
Zyli niefczęśm twemu Przykozóniu +, 
I przeto teraz ták vojprufonymi 
Bedac , ná čigfkim tęczęnay wygnaniu, 
Więzienia , śmierć , wzgárdy przedobcymi. 
Cierpiem narody , 7 ták m uragániu 
Zyiac vflávnym „ d wigkfym co dali a 
Calemis świóia Baykojmy fig flats «. 7 
> gà I. 


VI. 
Alet tme ľady y w tym dofkonółe , 
e to čierpiemy fłufnie przyzndiemy s, 
A za wyfłępki dlugo ii ir xd le 
Choč prozno, przęcięż z lercá ĝáluiemy : 
Karánia, twote zdóaza lig nam måle y 
Czwiac że migcey winni mniey čierpiemy s, 
T żemy życia niegodni, 4 Żywi y 
Kraćrni , niefczerzy s miebierni , zľožlini . 
| Ateraz Panie (puść mi milotierny. 
Te kroplę iaſti z. tmey dobroci zdroju p 
Abym mot vmrzeť ia nedznik mizerny ; 
Kaj aufę moię odebrać m pokoju: a 
Niech mam tę korzyść mojej prace wierny s 
Ze otre czolo z śmiertelnego gnotus 
Bo, śmierć nad wf(jiko Jámá naymazigcgnieyfia. | 
T nižli mot ie mi potrzebniejka. | 
VIII. ? 
4, gdy Tobief te žátofne froma. 
Kończy, toż fie te gat ie indie y przydóie. 
Ze m Miescié Rages corká. Raguelowd, 
Sard, m tenże, czas, ¿prosba ſit vddie 
Rzewnie do Bogá, gdy iey cieſſta moma, 
Jednej z fłużebnie Oycomfhich fie fidie , 
A iádotvitym ięzykiem bez, winy 
lte tej tyka z. sakowey Przyczyny v. 


Po siedm kroć vázy byla poślubiona 


IX, 


Pretko iednemu po drugim mężowi 
Ta święta Pánná „ dle tym firapiona s 
J Bog to na nig dopuścił czártomi 

| Amigniem ( ieśli diabelſſie imiona 
W pomniec lie godi) Aſinodeuſſomi, 
Ze wprzod „ niż ktory toga [ie icy tyka y 


Więc gdy vaz, flufnie zá ſus wing ťáie 


Zla fłużebnicę , dtdicy nie znośi « 

Wnet ná obelge tym mię lia przyddie 

Zey vtrapienie y wte fłomó głośi: 

Wiech fig. nam z ciebie widzieć niedoftdie “ 
Dzieci, zaboyco Mężow „ co čie noii 

Ziy Duch, chcejf abyś ná mnie dokonczyłó 
Tego, coś w iedmiu Megach niedobila : 


e 


| pidkim żalem $ co chyba bydlecia 


` Nieporufytby rozrónione wnetrze 
Poczuwa Sárá , y wlot do zamknięcia , 
Ktore tám miata gdżieś na drugim piętrze 
Bieży s świętego pełna przedšiemšiečia , 
1 poki (ama Bog też iey nie obetrge 
Plácze nie iedzac przez trzy dni y nocy > 
Ag niebá žebrze tafhi y pomocy. 

a XII, 


XII. 

Z ták [če m myśli nic nie rofidrgniona 
Sama pokuta á modlita paste , 
I chočiajf głodem y /nem mymorżona s 
Przecię ofirdwie nie myśli ni wegasiey 
Lecz. całym fercem w Niebie vtopiona 
Samemu tylko Bogu porzuca fig y 
Aż koniec czyniac modlitwy trzydniomy 
Glos [moy do Bopó róracatókomy , 
i XIII; 

Niech będzie Imię twe blogcfawione 
O:Boże Oycow nákych dol rotlimy } 
Ktory twe ferce, nájfym rozránione 
Grzechem tagod; ym gniemie mifofčimy | 
Nie ná śmierć kdrzac , lec ná poprawienie, . 
W [prámie aliwosči {wey niepopędlimy y i 
A tey co z żalem przed toba lie faruffy 
Odpuffczaf bledy vtropioney duffy . 

IM 

Do čiebie Panie oblicze obrácam , 
lak więc Ronecznik zá floncem fie kreči z 
Do ciebie oc ufdiace mracam è 
Ják pelikana Gukdiace dźieći : 
Do ciebie z fercem y myśla powracam > 
lak lotny orzeł gdy do jtonca leći ; 7 
Do čiebie zzootá iák więc w zdroy lelenie_ 
Myśli me biega , y w morga firamienie,. 
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SS 


dayz, mi miłośćiw ábym Z uracánia. 
* Ták okrutnego ktore ia pono/se 
Wolne żyć mogta bez prześladowania , 

O to do čiebie nędzna prożby wN; 
Aeli godna twego jmiłowónia, || 

W ym tydź nie mogę s przynamni čie prof 
Vj dufe moig. ólbo niech odbieram 

Skutek twej, tafki „ alla niech vmieram a 


+ 


Pak mef o Boje jeméi, nieprdgneta: 


Z wyuzdánemi Matzeńfiwó żadzdmi , 

T do vofkofym żadney nieprzylonęta y ` 
Anim fukátá męża z pochodniami © 

Ani do štebie chćiwiem 20 ciagnela , 
Pocblebfiwy , firoiem , farba , umieggdmi, 
Ale ná mysli nie [adzac fig leks. poz? 
Chomálám vm? od jadze daleki . 

XVII, 


Zá okiem matac mffelkie zalotniki, 
#fôtbim zd brzytkość Jobie poczytółź 
lvafski , tany , Viofnki x zóreki , kwiki s 
Lad, (lad, mięśnia, octu, twariy, ciaid. 
Niebyt mi fidiem ná lzráclezyki. 
T głoś nie wabem , y whos me árkánem , 
Ani do ſerca żadna myil táránem , 

| A XVIII. 


XVIII, 

Alem m boidjni trey á nie F chčinofči , 
Vštač męża (idk fig godzi ) zegmontá y 
(adna mię jaded od oe) mułaśći 
K iedo Boże moy nieodmodiitá y 
l dlboont moiey (połecznośćt, ` 
Albom ia onych znóć niegodna H, 

Albos to g lem moim vpátromať 
I mnie infemu mężowi g hom. 
IMG R 

Bo nie ied wludzhiey, mocy imoid rad, 

l temu co cheiff żaden nie przelíkudži s 
Przez cirbie tl fol y vpada > 
Mic nie pomoje., nic nie żdfkodźi , 
Niech kto chce prog, co chce gipowidda; 
Nisch lolo Šiebie by naypilni chodši , 
Gay fe ty op ef musi poyść precz z Pod, 
1 wezmie nád nim gorę twoid wola + 

* 

To, zál zápramde iat mur m rotumieniu 
134 rkecg trzymóć nieomilna może 
Kajdy , co (temu Panuiac ſumnieniu 
W Tobie nadgiere five poklada “Boje , 

Ze żymot iego , ieśli.m dofiádczeniu | 
V ciebie bęażte, to fobie mymoże ; 
Te iako rycerz, m ogniu niefirmożony 
Godnym fig ſtaie wieńca y Korony, ” 
XXI, 


XXI, 
A iejeli adi pełny vtrapienia 
| Ale pamiętnym przykazónia twego 
Lniesie [we krzyże y mejne cierpienia 
Wyndżie z korgytċio wolny od wfótkiego s 
Ardko ifkry gewardego krzemientá 8 
Gdy leca gina, ták troľkt od nie go 
Odpádáč beda , y ják więc od fhaty 
Atrulſone ſturmem OceáňflieWáty. 
J XXII, feats 2) 
A ndoflatek ieśli mady Panie. 
Spuśćif iák o¢iec fwoy pratik ná find y 
Ze go hábina muśnie tme karanie, ` 
Am ihm zátvoľa do ciębie chudjind’, 
SPomściggnief Reki ná ie go wołanie x 
I Łólko mu (ię przefrymározy minds 
I tak lub w prośbie „ trofhach, lub m karánim. 
Rowna część fłynie twemu z mitomániu, ` 


= 2 


K Il. 
Nieftukaf bowiem w nalſey zpubie chwały 
Ani fe 4 pomſiy zdmżiętey raduieſ, 
Ale idkwitkom Owce Paſters imiaiy 
Tak nas z Póftzeki śmierći odepmuieſſs 
I by tej człowiek m grzechóch zákámiáty 
(ity Noro nmielnie nád nim fig zmiłuieł 
*erzeto fig nigdy do pomfly niefbiefgć 
Bo ſ & ludzkiego wybówieniaćiefdf. 
| XXIV, 


—̃ — — —— Z Z 


SE XXIV. 

Po plderu radość iak ćichość poburzy 
Wracaf, y po dzdżu ſtꝛali © epbir mieie y 
liako fłońce gdy fig niebo chmurzy 
Z między oblolom iáľny promień fieieff z 
Wyrywal 3 toni choć fig kto zanurzy s 
1 pogorzkosčiách miody m fercá leie, 

Zá co ná mieki nigdy niefRończone 
Niech będźie Imię, tme błogo fłówione s 

m U mają Vari. 

Ná tákie floma choc rożna miesfčámť 
Lecz rowna cnotó zdobywa fig Párá 
Serc vtrapionych , iednymi uftami 
Tobiaj? Bogá, Adrugiemi Sara 
Widnes godzinę blagdia prožbámi, 

Aw tym (ię godna fiie ich ofiárá , 
Ze Bog oboyou rowno džielac vchá 
ta niegárdži , y tám tego fłucha e 

a R Ara 0 

Ták gdy ich prožbá nin; $ gdy zgoła 
Nie niedoftanie tylko tafk 4 autku > 
Bog zfyta 3 niebios wielkiego anpołó , 

Aby obudwu myfwobodźił z ſmut bu, 

Anyola momig , co nie temu zdoła 

Ale świa! mogłby rozbić w iednyna (egutke, 

Imię mu Rafat na ktore vflówa 

Kdumiáta Muga, y tu zpieśnia [lama 
RIESN 


FF 

e YE 

PENA EMA ee 

S RA 

PIESN CZWARTA, 
I. 


y 4 tym Pádole , w ktorym otrapienia 
Ramno dotnaua tak głość val y cnotá y 


Gdzie tatatło nie iefl , y flonce bez čienia 


Pertabez, muta, y Kryśtat bez biota , 

Kedy rojko nimá bez cierpienia , 

Ani žadneno bez trofki żywota, > 

Wfytkich nas zęołśiednóż biedá lechee, 

A przecię vmezeč nikomu fe niechce s 

O idl fie zbytnie kochamy w tey nehy 

Iialo dla mies finch traciemy Niebá ; 

Je tu żyć wilem m l pot ach miedzy 

Łrśmi, nád trudna ięczeć ff ue cbiebó s 

4 tego fhrgetni ful amy, V predzy 

Co ciału mito , niż co duffy trzeba , 

Czym fie Tobiaff znóc że nie vnošiť 

Gay tylko o śmierć w [mutku Boga profil Ą i 
oy 1 


III. 


uż fię by? mfytek ták mocno vebroit, 


W potężna vfność y nadżieię [tate , 
Te powatpieniem myśli (wey nie dwoił s 
„Ale z pewnościa śimierćipoufała —. 
Czekał „ y w tey [voy vmyfł výpokoiť g 
Chlimy nádšieie , pemień że [truchláťa 
CMiat Bogu oddóć duf , iáko ža lat; 
1 tylko [kutku progby fwey wygladał, 
C 
1 rorwmieiac że teg iu godjinń i 
T blifac fie mogti „gdy śmiertelne progi 
Miał orzeflępować; dnie Życzóc hne 
Od'vmrżieć', niemy bez. fwiętey przeštrogi 
Przywołanego tými hápominá | 
Stowy , y te mu zá fkarb ddie drogi, 
Ktorychby z.miytki trzymólac fig lity x, 
Zył Boga id rezným , á te tókie byly i 
oftuchay pnu ſtom coć vfla moje... . 
Wyraża fercem Oycow/kim prawdziwie z 
Nato obracay Oczy, myśli, znoie y 
124 fundament to miey niewatplimie z 
Coć mowić będę z niech to zátmidy twoie 
Serce ma já grunt, ieśli chceń fzęśliwie 
Wick fmoy prowśdjić > tego z [icwerey chęći 
dwie (ię trzymaj yy bo miey w pámieči, — 
AV. 


VI. 
Naprzod ody fe to Bogu mffechmocnemu 
a K dárzjé mym prožbom bedžie podobáto „ 
2̃e znide z Šprátá, á dufe wiecznemu 
| Stworcy poruczę , pochomal me cialo, 
Ig A ith fie godzi nomi dobremu , 
IK 1ióko Bojkie prybazánie chciśło , 
Pámietay dbys Mátke ima Gánomat 
Poki ia bedžie Bog ná swiecie chował 4 
Maf bowiem pomnied nd tò, że w żymocie 
Oná čle [boim x, Cigfkottia nošitá, 
l wiákrey biedźie , nędzy y kłopocie , 
W takich boleśćióch ná świńt vrodgita, 
Niemáť mdźięcznośći žadney co by w cnočie 
Zaſtugom Mitek romńó iwyfłórezyła, | 
Przeto iey (ľufnie mórlka część zdchomay , 
A fkoro umrze wedle mnie pochoway « 
Poki żyć bedfieſ zám w rowney mierze 
Trzymay od bog mil nieoddžielona , 
lemu vfłównie m miłośći , ywierze 
Stuf, y polecay duff potmigcona , 
| Czyń z wola jego flsteczne przymierze 3 
1 A twarz, od grzechu máiac odwrocona , 
JB Pótrz abyś nigdy nim fered nie mazat 4 
Y nic nie chybiať w tym co Bog przykazał , 
IX. 


IX, 

Nie žáľuy nigdy chleba potrzebnemu 
Llitmujny czyniąc z mľa/ňey móiętnośći s 
Ani umylay twarzy vbopiemu s 
Bo ták nieumbnieč Bog też tófąómośći , 
Ale idk moe myśmiadczay bliźniemu 
(nak milofierdjia y fkutek miłośći + 
eh niemożefć gáwfe dat Slokrotnie ; 
To day y mato, byleś dat ochotnie , 


To 34 flarb ſibie y pewna nagrodę 
*Poczytay , kiedy nędznego nieminief, 
To zápodpore námielka przygodę 
Miey , tey (ię dšieržac nogi niepowinieff A 
datnružná bowiem tarcza tel ná Kode , 
Przez nig zniedoli idk z morza dbyptynielf, 
litmużnó ægolä iefł zbroia mipotrzebie, — 
Skárbem na žiemi , y Korona w niebie à 


XI. 
Ják lod od flohed , ták grzech od tey tie 
TA śmierci máje iddowite prima, 
Tá ćmi nieprawość „ td tifhi przyddie , 
Tey dink pobożność y cnotá przyznawa s 
Tá ( gdy na dufe pokuli powfláie ) 
Przeciwko žadlu Diabelfhiemn flame, 
A gdy metab duffe Cig ffi grzech przywała , 
kálmuzná w odcbłań wpálé iey niedozwala ; 


XII, 


XII. 
Wielka mieć vfność ten przed Bogiem moje, 
| Ni fie w dzień [adu obamiáč rojpáczy , 
| Komu latmujna do zafłuQ pomoże , 
| l mifosierdfia godnym byd; przejnóczy : 
„BAI Zam gay ná firafne zóyrzy fady Boże | 
M Co to látmužná „ dopiero obacż) ; 
| | Tak ćimóy(cy co lálmužny dáta 
'4 Baga niebo W wieczny gaſtam móia + 
XIII, 
Whelkich niert dom, ktore m ziłey miłości 
Do [profnych zabaw ciele(ność przywodźi 
-Strzeg fig, y nigdy [ercá do płochośći 
Niefktaniay , ktora cry fey duffy Gkodzi 5 
Oprocz, matzeňilná m ktorym (botecznośći 
| Bez. grzechu tykáč káždemu lie podši , 
| Tej zóżyć moge/f, bo inne ſromoty 
da šádení dufe y trucizna cnoty ; 


© 
SPyzemierzłe gniazdo [profnych myśli pychá , 
SPrzepdźć cnot świętych ztofči brzydka tama s 
W ktora myniofle fercd fátan wpycha , 
T Ltr naprzod zówiodłó Adama 
Dlaktorey diabet wieczna émiercia zdycha 
Welab piekła pady ; niech tóbędźie fama 
Lil w dgietich| Duma, ták m pomiefčiách chluba 
V ciebie miáná icko dana gabi 


XV, 

Ktokolwiek wiernie ku twoiey potrzebie 
Prácomáč będzie w nádžieie zapláty, 
dego niezówodź w zaflujonym chlebie , 
Niechay z twey flužby nikt niepłacje firótyę 
Niech y naiemnik nie czeka od ciebie 
IN agrody czklimie pôžne liczac raty s 
Ale każdemu niech [ie ná czas iict 
W przyobiecdney ftowo tme korzyści o 

XVI, 

Co byś fam nie rad by kto inf tobie 
Wyrzadzał, tego nie czyń więc drugie 5 
Coć miło albo co byś życzył fobie > ` 
To pragni by tež di als ie kóżdemu š 
Co zás fkodlimie to myśl o [bofobie 
„Aby fig nigdy nieflało bligniemu 
Rowno: gå Oycá mfy Bogá znamy p 
Wifey. też fobie rowno życzyć mamy. 

= ZNA 


€Pyżymay chleba twego zláknacemi 
Dźieląc potrzebnym to, coć niebo dato. 
Potilay głodnych , y iedt z ubopiemi | 
lleć Bog gdargy choynieli czy mais & 
wtafnym odgientem podziel fig znógiensi 
Z twych fat bliźniego okrymálac čiáto s 
Niech z dobrá twego ćiefy fir wefoly , 
Tchlebem głodny q odjieja go: 
x SĘ." XVIII. 


A dá chleb y wino niech či (ama belgie | 
Stolem grobowa defczkó (bramie li vyeh, 

Z niemi redz y pir, v przejlamay w/edzie | 
Y twe przybytki otworz, dla poczciwych , 

Z tymi zafiaday , y choč mieanym redjie 
Strzegac fie giteſſnych, vl tecznych, złośliwych 
Tych fig ták ognia niech tme ferce boi | 
T nigdý onimi nog i niepofłoi , | 
pr wfelkich zamyftách y kazdey trudności 

5 7 5 zamjfe od madrego rády, 

o toic (ami fmiátlem w matplimośćć 
Wierna , życzliwa , etera bet przyfddy y 
Ryzumna ródź, nie umie chytrosci , 

T prawde kocha dáleka od zdrady 
K to fig wtym [adzi ten w ſmym fózęściu zbinie 
4 w buyney fie ni cudna voja kńóitnie o 


A | ndderwfytko , niech nigdy nie ginie 


Z uff twych wiecznego Boga część y chwali o 
W każdym momencie y w káždey podčinie 
Wednie y m nocy niech myśl nienfpala 

To wielbi imię , co bet końca fłynie » 

To wzyway , aby iego nieuľlátá 
Reli, broniťá twey drogi y rády y 
Qula od (vánku , p duffe od wady. 


XXI, 

l toč tež ieffece mity ſynu powiem s 
Zem w Mieście Rages „ dał byt Gdbelowi 
Ine lite Tálentom [rebrá , ten albowiem 
Gdy raz, zubożał , tam Przyiaći'lowi 
Wygoaźić muśial pieniędzmi , y to miena 
Ze gabiegarac dalffimu czáľomi , 
Wyiatem od niego Karte y te tobie 
Odiam , kiora ia chowam tu przy obie 

8 

Przeto fie flávay iakóyś mogł do niego > 
Doyść co naypredzey y y tę pomigniona 
Udebróć mogę frebrá mu danego s» 
Joadóć nate karte pomier zong s 
Gdy mu pokażef ten cyrográph iego, 

Wtem żeć przynwoci (ummę pożyczona g 

O koto ktorey fluſſna lie záchodšiť 

Cboćby fig ala niey y trochę przechodzić e 
X . 

Nieboy fie h us choc to vbogiemi 
Diem ná świecie , wiodac dni z, kľopoty, 
Ale (ię flaniem prędko (Czgs lime mi 
deżeli Bofkiey boiażni y cnoty 
Sirzedz, będziem żyiac grzechu dálekiemi , 
C4aimeci flońce przed náfemi traty y 
Place. ig w pociechę , żal w radość obroći p 
4 iak na nome dobrá chmilá wroci , 


Cz PIESN 


e 
4% RAN ONS... 
"AVE GK VA 
KARRSAAAAASEAE 
PIESN PIATA, 


I, 

Aia idkoby cos nakľaaft myroka. 

Oycowfhie fłowó przy offdtniey woli, 

Ze idk więc mody z fowitego floku > 
Tak zufi Oycomſſ ich ftzgíčia y niedoli 
Piyna potomkom 3 prxeto ie ná oku 
Naa ina, kto cnotę nád fwawolg woli, 
Więc y Tobioff Ojcu , fore mowy 
Dokończył tymi. odpowieda flowy s, 

II, 


Wôtkie tme. QOycze. v mnie. Przykažánia 
Zyć beda w myśli. y fercu przytomnie 5 

Co zóś pieniędzy tchnie fig odebrania 

ia go nie znám, yon niemie o mnie, 

Ani bez, kórty má to vkazánia 

Wierzyć mi będzie choć mu co przypommię s. 
Niewiem gdzie Rages, y kedy fa Medy, 
Co fig gó droga pufcie, y ktorędy, U 


ď 


| III. 

A Očiec má to ( miazac że naipliny 
Syn co by poczať, myśli 0  [pofobre 9 
Odpowie „ mam ta tu domod pramdžimy 
Cyrograph iego „ ktory oddam tobie , 
Tylko (ię gotuy, á nie badź lenímy 
A gdytakom rzekł z nim pofiapif fobie 
On ci pier šadze „ ty mu zapiń wroci, 
I tal lig názad nie dórmo pomrociſf. 

IV. 

Jui tedy męża pofukay wiernego 
Co by [fe podiať tám čie zápromádšiť » 
A jámioaffy cig do nármáciomego 
Mievlea , vratať či pomoc y porádšiť z 
Cx lomie la z.gołó dobrze śmińdomego „ 
Hoc ná fipym trudno rozumie lie fadżić s 
Tego zápraca nieminie zapłata — 
A ty myśl otym niž ia zmidę gimidta, 


+ 

Styďac Tobial rákie rozkazánie 
Oycomfhte y dlujey niebámiac fig m domu 
Wychodzi prędko aby omigfľkánie 
Przezeń nie było, yto myslac co my 
Rzekł Ocied „ idžie, alse niefpodžianie 
Czuie „ że iákif nowy blafk w oko mu 
Bije m tym [boy zy p obaczy m cieniu; ą 
Ze sp (mietnym five mďodžieniec odżieniw 


VI. 

Tidar? ma mſpanidia od ktorrey wazick (rope 
„ 

Szergy fie > nalſſtait wfèhodowey frzejogi 3 

Około čiáťá nieznacznie rozfiany , 

Sam zás iáloby gotowy do drogi 

Sktadny , Sudánny tádnie przepálány ş 

Taki że oom trudno zpádnať zgoła , 

Czy Anyot a qicla, czy czlowiek z. Anpoll. 

VIL- 

Ale Tobia, gdy czlowiekiem z twarży 

Sadzac go, żadna myśla niedoćiecze , 

Czyli to Anyof ¢ dni mu fig marty 

Zeby był Duchem witdiac go rzecze z 

Niech mi fig wiedźieć to od čiebie zdárzy s 

Ktoś ief) 84x0my przezacny czławiecze 4 

Teo zd rodu, q z iakiego krdiu l i 

Z lzráeifkiego , odpowie, rodzáln, 

Ná co Tobiaf nie zállánomiony 

Chcac więcey fłyfeć pyta Ge go dali, 

Radbym od ciebie byť vmiádomiony , 

cy wiel o króiu „ gdzie niegdy mięftkóli 

Sławni Medowie , bo bym w tám te ſlrony 

Chciał wiedzieć drogę , powiedz mi mojualé 

łeślić do Rades gotciniec wiadomy, 

Bom tómecznego Krdiu nieiwiddomy. 


IX, 


Aon odpowie , tamem či me Lita 
Nay piernſſe trawit, ytam rożne [rámy 
Maiac bymatem , namnieyffego lata 
Dobite świńdomem , drog, čiech, Przeprówy à 
l u Gábelá tám náffego Brátá O 
Mięfkadem wiodac z nim mite zabámy 
W Rages , cnych Medow mieście ktorych mary 
Leja ná wierzchu EebótóńfAity gury 


Co vfłykam(y wielce véielony 

| Tobiaf bedac z tych ſtom ofobliwie , 
A chcac by otym był vwiddomiony | 
Ociec , co fłykat, y je tak fczętlimie 
Przewodnik prówie idk z. nieba (pufftzony 
Witko mu od (iyi Gczerze 4 życzliwie s 
Rzecze . trochę tu profe poczekay mię y 
Ai Oycu o tym co momif ozmóymię « 


Zezwala Anyo, y on lig niebdwi 
Ale do Oycd znowina fig [pief s 
Wchodži x ródościa o wfytkim mu prówi y 
A Ociec fłyfgac x dumiamfy fig cie) 
Mowi niech pezyidzie „ (jn czáľu nietraryi 
Tpoń idk goniec biežy , nie idk piel 
Pomraca profi ow fig niewymawia 
obiak wchodzi y Anyot fie flamia s 


(4 


KI. 
O iak twe dźiwne Boje opótrzenie ! 
Co tafk nieleieſſ ná nas y tak wiele 3 
Gdy aby azwignat ludzkie vtrapienie 
Wyfytoń nówet y Anyoly m ciele, 
Lecz gdy twe fobie przypomnę mčielenie 
Niedziwsię fig, omſfem chcę rzec śmiele, ` 
Le fig ing temu zdumietmáč nietrzeba , 
Gays y fam w Ciele dla nas zflapit z. Niebá, 
Gdy mffedl w dom Anyot, ik gdy więc m iáfkinie 
Nigdy nieznáne iafny promień wchodzi 
Rozgrzewa zemfad , y gely cień ginie 
A m ciemnościach fig mdyięczny widok rodźiz 
Ták j iu nie mniey , choć nie iamnie fłynie 
Ten maj niebiefki y m zaflonie wchoażi 
Do domu „ przecięfi cof gornego czuia 
Serc, y czemuś w fobie lig ródnio 
XIV, 
A fhovo przyfedí Tobiafa wita 
Rzekfy , Niechay či zdarza Bog wefele 
A Tobiań fig zárag tych (łom chwyta 
Momiac : v mnie go niemoge Haß wiele z 
Bo ſtaba ródość, pociech nie fita, 
Niewidomemm , gdy światło w popiele ; 
Coż gå meſele może bydž w ciemności 
sie , co niebiefhiey niemidze id/nośći : 


. 


| "23% 

Aon mu ná tos Badž ſered mężnęgo 
fytkoć to m radość m krotce fig obroči s 
Nie trać ala tego vmyflu ftatego , 

“Bog cię vzdromi „ y wzrok či przywroći, 
Y lafnym tęażień żył zniemidomego, 

Inj czas že fig twe vtrapienie fkroci 
Blifhi, yiuż tá godzina fig [pie . 

W ktora cig wkrotce mocny Bog počiefy, 

q Rzek? Tobia proffe cig. czy, moge: 

Byd; i} odciebie pemien tey wygody > 

Ke Syná mego mobiecána drogę 

Do miállá Rages od n ffelliey przygody 
Strgegac zdwiedjiefi È y dálac przefirogę 
Niewiódomemu przez obce narody 
Wodzem mu brdšiejí? á iad wate pracę 
Skoro (ię wroćiffowićie zápláce . , 

Ochotny Anyot fha: co mu flowy 
Choćiaf proſtymi Święty maż pomiáda 
Ná to zeflány , na to y gotowy 
Zezwala , y wte flowa odpowidda 
Niefrófuy fobie Tobia(u głowy 
du twoy fyn niechay śmiele fig vklada s 
da go zámiode , y jemu porádzg 
We wójtkim „ y tu zdrowo Przypromódz,ę, 

XVIII. 


Co fyfac fińrzec wE tek fie ródnie 


Wejoty takóy iuż przeyrgał ná ocry, 

Sto sit zda fig mieć , bá y lat niecznie 

Tledma z.počiech z /kory niemyfkociy: \ 
Foleca nd, y ták myprdmuie 

Lik chee y każe przemodnik achoczy, CAšieé 
Łecz wprzod kim by byłtencny mod, chce mie: 
brofac „ by mu (we Imię chčiať powiedzieć, 


sae 


eA Rápbať Aniot chiac niemiádomego 


Lepiey utwierdžić w iego rogumieniu 
Tduchem bedac , pofłść śmiertelnego 
Cywiey wyrážié w Ludzliey mary členiť g 
U co fie ( Rzecze ) pyta mię takiego' 

O przewodnicgym Rodžie czy Imieniu 

Bo oRodzóim ieśli czás poftužy 

Kono by przyfśto wai trochę dłaży o 


+ 


a sle ábym či niebyt vprzykrzony 


T Krotkość czófu z twym žadániem v godził, 
Bad iednym fłowem wtym vmtadomiuny, 
Ze mnie on Wielki Anániaff zwocjł 
Dość vegynkami światu ogtoffony , 
Z ktorym fię ia tu niebede rozmodšiť o 
Bo wielkie džieťá lepiey o nim monia 
Mnie zań famego Agáryájf zowia « 
XXI, 


XXI. 
Siac Tobiaf co zá vrodzenia i 
Swoiego zacność Anioł mu poviáda s 
Nie dłaży czeka pełen podgiwienia, 
Lecz z uczciwośćia nd to odpowiida 
Wielkiego (Prátmi ) iefleš pokoleniź 
T niedármo fig o nie [erce bada, 
Bo mielkość iego oko z. twarzy czyta 
A śmiały ich l przebacz je fig ta. 
u ey ee L II. 4 
2 rzekt mu Aniol ( dłużfemi flowami 
Niebamiac fłarca ) więc niech (fe gi, 
luž hn twoy mdrogę Zpodá między nami 
Niech (fe z was żaden, o to niefráfuše 
Powroci zdrowo , licżać to (kutkámi 
Co mu przychelne niebo ôbiecuie 
Ia go zámiode „ y co trgebá [prámie 
x zdrowym nájad, m krotce jię ta fiźwię s 
XXIII. 
Ná co Tobiaff: mięc że m Imię Boże 
ldźcie , ( odpowie y niech was blog ftimi 
Sam “Bog x) w drodze tey mam dopom je 
A mfytko wedle waſſey myśli [prawi 
W czym gas niezdolność Fortuny nie mae 
Tr wieczna reká wiech fama náprámi, 
A gdjie ſit tedno vdačie , tám wfędzie 
: Erajtomny miał niechaj z wámi będzie. 
XIV 


XXIV. 


Po ktorym zóraz prętko pożegnania 


Cui Tomwárzyfe iść fig gotomáli, 
Tniebówiać (ię w dlugim vkľadániu 
Wnet m przedfęwiięta drogę fig mybróli, 

Ojcowfhiemu też dojyć rozkązóniia 

Czyniac Tobial ing nie czeka dali, 

Oycd y Maile Zeonay opuffera, 

Iz [vým fig w droge przewodnikiem puſßigæ à 

X 


QA ody odefli , iż Matha traſtlimym 


Dośćigdć Syná ing niemogtioliem, 
Poczęta płókać, y z les zdroiożymym 

K orzybidle licá oblemóć potokiem 

Agtojem čichym , małym y chrápotlitnym s 
Niby ięczace pod żalem głękokiem , 

Wput zánurzona m [ivych tańch biatogtowa 
Z ferdeczney burze wynurza te fłowó v 


XXVI, 


Co żeś to zrobił mężu maylep(fego 


Námnie y ná fig zbyt zápámietáty è 
70% Syná pozbył z domu iedynego 
odpore , pomoc, rękę , y znim cóły 
Filar flarosci y mieku malego , 
Niech by choć byty oczy niewidgiaty 
Tych po ktoref go dyprómił pieniędzy , 
Lepiey nam była tak pomrzeć mfwer mędzy? 
i XVII. 


| XXVII, 

Nietók vbofiwo icf? nám vprzykrzone 5 
Aby/my fiz nim nickontentowali , | 
Nie tak bog adimã fa m nas przepragnione s 
Zebjfmy xd nie Syná poſtradali, | 
Bylefmy mieli džiečie vlubione , 
INiechbyfm) y tych pieniędzy nieználi , 

A rodziciel/kie oko nań pátrzáťo à 
To by nam fame zá mielki arb flabo $ 

PK XXVIII. 

Ná co Tobiaff w ufności fłśteczny | 
Niepťác (rzeknie iey ) otrzy zy dáremne , 
Vam dlbowiem mocno że Bog wieczny 
W tym prošby najt zechce mieć przyiemne p 
Y nótocóle ſhuſſeram (ię bejpieczny 
qe choć iie moit ber) Boć te čiemňe z 
Ale twe ktore darmo Syná placga 
© pociecha m krotce m domu go obacza ę 


Wiem bowiem pewnie iierżać nieinóczy 
Tylko że dobry Anyoł go pilnuie, 
Ten go w przypadkóch y drodze firzedz, raczy; 
Ten goprowódji y nie odfigpuie, = 
A co niebiefka ręka z nim nóznóćjy s 
W tym zámje nád nim (lroj opótrzny cznie x 
I bedac prey nim kody ſit obroci | 
Ma go ná olu, že (ig zdrowo wroći. 
XXX, 


- XXX. 
Ná te fie flowa M ib l 

Skročimíť žalom wypuffizone wodze » 
Ktore że był nár.byt rospuscieta 

W tym nikt niemoże zá zle mieć niebodze » 
Chybá któ nieuk ferdecznego džielá s 
„Albo nickochat , y nie čierpiať rode. 

Bo kto raz z żalem pozna (ię troſilimym 
„Niemóf lekarilwa chyba bydž cierpliwym « 


PAIR SINES Z roe AS 


I, 
Dgladał ná śmiót okiem ió/no ślicznym 
P Nad podjimienie Pha han £fotomtojj, 

4 obłok (aly [pym promieniem licznym à 
Z fifiromymi przeplatat niebiofy, 
Linitó lig šiemiá [zmárácdem roślicznym 
Od prześłorónney odżywiona rofy « 
Wiat aes s y ptak krzyczał glaſem rożnym 
Nuby był ten czós niechčiať bydz, podrojnym? 


Kiedy Tobia z [vym Katinzem świętym 
| Szedł m drogę pieſy, lecz nieopieffáty 
lco raz, dáley gofčincem żdczętym 
Pedzac mefoto tramit on dzien cóły , 
Nietefknit namniey 3 mężem z niebá wżiętynsą 
4, ktorym godźiny minuta fe zdóły , 
Nikt zá nim nie fedt tylko pies w też tropy 
Świńdomy Pźń/kiey nie dopiero ſtopy. 

D 


Tak idac dłago y nieuprzykrzenie 


III. 


Poki mu tylko dniá iófnego fidie s 
Patrzy przez mile przebiegóiac čienie 
Ná cudze miey(cd y rojliczne krále 
Widzi miah y wht vojne położenie 
Mija padoły, rzeki, gory, gate, 
Aj ndoflatek nád mody przycbodźć y 
Gażie fig /kółami byfiry Tygris grodźi, 
IV, 


Rzeki podobna fwema Imieniowi 


Stuľnie zwięrzęcym froży lig prtexmiſſtie m. 
Tim ten przeciwnych Qaka idfkin dniomi , 
Tá plynie ciemnym okropna tojylkiema 5 
Więc byſirym famem liráfaym cztowiekońi 
Biejac pieni fie , tk y támten pyfkiem, 

A po rowninóch geſiy mi kępami 


` Pjiry grzbiet odmienia , sák támlen pregami. 


SPyzybliżyw(y (ię do byl) rego Typrá 


Skryta ściebtczka Aniol go promádši, 

Gdzie cichy flrumieň z drobnym głazem igra, 
Alekkie m (padkiem czyfle mody głódji, 
Nádcbodši wieczor, przytym drogá przykra 
Szukać noclegu Towórzykom rád ; 

wychodza ścieftka z cienifiego borkiy 

Vyrza legacy domek ná pagarkis a 


VI. 
A niżey tego wiek dom do fkóty 
Przymurowóny , koto niego płoty 
Niakńiatt oſtromia, m nich podworczyk maly, 
A zboku m fhdle mykowóne groty 
Niby piwnice , budynek gas caty , 
Ladd je gośćinny bo midóć przed mwoty 
stol vmálony , á mifi nád fotem 
Defizká znapijem . Pod © totym Aniolem, 
VII, 
Caras ię obom miey/ce (podobóło 
Ná odpoczynek z podrożnego biegu , 
Sbńce też nádoť koťá náchyláťo 
Wykierowane do Morfkiego brzegu 
Č kad gdy fie wdólka drogę ité niechčiáľo, 
Wygodnieyfego nie cxuiae noclegu „ 
Wnet lig r godzili nogom pofolgomóć 
Y ná obránym miey/cuprzenocomóć ę ` 
Stdneli tedy nie dtuga czekdiac , 
T posli 3 (obo do oney gofþody , 
Ale málo co tám odpocjywdiac 
Byli zá wroti, chłodu y pogody 
K dżyć wieczorney x gdźie (ię przechadzójąc 
Z fedt w bok Tobiaf do Tygromey mody , 
Aby by? fobie odpoczawfćj & drogi 
Mogi omjé proc hem vkarzone nogi ` 


Dz IX. 


Byt tim brzeg rzeczny przyległy domowi 
Między geflwina z. lekká pochodsifty, 
q fedt Tobias z gory ku dołowi, 
Kedy potoczek plynat przegroczyfły, 
Ten m rzekę wpadał proflo ku nurtowi, 
A Wir ná gľebiey wykrecat pienifly , 
Jam ná leżacey blifko fiad kľodzie 
Nogi w Tygromey vlokac poczał wodzie y 

X 


Alić w ołębiznie z pad blifhiego krzaka 
i Hy(ćibia rybó Tep rowny [mokomi > 
1 Ofive ma zęby tako u fezuppatá 
i Py A płófki y was podobny ſumomi 
I | Więc dźtwna pofłać rafy wieboraka 
U Tpolecać fie káže Aniolomi. 
| Aniol to widzi woła , (miele fiagni . 
|| A rybę nie (ię nie boiac wyčiagni, 

XI. 


| Słucha Aniotá , nielękafię mafá 
i 2 zá fhrzele ta na brzek zmody wlecze s 
| Ani go ryba iak rozumiał kafa s 
HB Ale mdłóleży, á moda % niey ciecze, 
I chociaz ieſſige ogonem wytrzaja 
Wie iednák pewnie , že mu nie uciecze , 
Ho (ię nieraka pod iego nogami y 


Tylko droá plajkiema , y kiwa fkrgelámi è 
XII, 


XII, 


rzekł mu Aniol, otmorz iey onętrznośći 
A dobadź ſercd, żołći , q watroby s } 
Te bowiem rzeczy bbe famłójnośćć ` 
Dźiwnie potrzebne ná vožne choroby , 
X chomay ie fobie bedac tey pemnośći , 
1 że z pociecha doznaf tego proby , 
Siucha y rybę porze poki ma, 
W atroby fercá y žotči dobyiva a 

Same zdi rybę wnet ná pożywienie 
W rozmóite dzmonó króle (ile gwlaftga 
Wak dluga drogę chcac mieć opátrzenie ) 
Zbiera, przyynośi, ao zpodpłafczą ‘ 
Tegesé iey pieczę, á częśóna falenie 
Džieloc gotuie, y kľádšie do lacná y 
A [pofobim/y miska iák fie godzi 
Sac idźie, wfláie, y świtem mychodši, 

V. 

Szli ták żywnośćia ona opźtrzeni 
Kóżdy dźteń w drogę zá rannego chłodu, 
T Częfło vyba ona pośileni , 
Nic lig nie bali q; do Rages gľodu 
Cni Towárzyft droga nie flrudgeni, 
Y od pordnku prawie do zachodu 
lsc, ese Halroc z foba [poczytáli, 
A 0 niebieſlich djteiach.vozmawiali? 


9, A 
| 


T trafiło fig że vaz, wpofrzod lófu 


ING odpoczynek gdy m południe ffedli > 


A flonecznego vchodzac niemczófń 


Pod geftym klonem zwykty pokarm iedli, 
Widjac Tobiaff, że ſpoſolinotc cgaſu 
Doz mala, áby dłużćj dyfhurs miedli 

Co mu był Anioł przykazał w/pomina, 
T ztad znim taka rozmowę zácyna , 


+ 


Azdriafu Bracie niech wiem prola; 


Co mi. pomoga tey ryby wnętrzności s 

Ktore ia 3 twego rozkazánia nofe, 

Co fad cnoty , y co zá włafnośći ? 

Niech tę naypterwey. korzyść 3 nich odnoſt 
e oich mocy daydę wiadomości, 

5 ieśli tylko bez, pożytku leja 

Niech mi przynamni daremnie nie ciega. 


» 


A Anioł záraz. má ono pytánie. 


Chcac mu obiamic cie (dna nowinę „ Ň 

Ná co by mu fig przydóło chowanie 

Rybich wnętsznośći , odkryť przyczynę. 
nay naprzod (rzecze ) (erca vjymanie 2 
e gdy go wogień puścif? odrobinę, 

Anim niemiáfie lub mega okódziję. 

Tak gntey iák zniege cxáry byprowódźi(ća 

| XVIII 


XVIII. 
Co gåf do żołći , táč fig na to żgodźi , 
Ie pewny rodzay człowieczey ślepoty 
Co fig nazyma bielmem, to fig rodži 
Ná fámym oku, y zrzenicę poty 
Zamule dj iey wfytek wzrok záprodši + 
Na to ief ta gold ofoblimey cnoty , 
Ze gdy nia chory náfmárnie oczy y 
Zleżie z nich bielmo, y z luſta myfkocjy? 
Juj czós z, południa fkracał nóchylony 
Ku zachodowi światło, y do drogi 
Brat fig Tolsafe, mytlac w ktore firony 
Miatby obroćić niesmiddome nogi. 
Lecz od świętego mid prieflrzejony 
Pofedt , y móiac nápieczy czas drogi , 
Nic fig niebawiąc pilnym krokiem [piet 
A rozmowa (ię z. /vym Kátáuzem čiefýte 


A gdy ták idac file przebieżeli 
*Rożnego králu , y ku wieczorowi 
luz fie zbliżało y myilac edzieby cbčieli 
Odprámić nocleg „ rzeknie Anyolowi , 
Coli rozmmief odiieby/my też mieli 
Dit prienocomác ? A Aniol odpowie : 
Micha tu bufho maż Ráguel z Imienia 
Wiem je šednegoj z toba pokolenia ê 


XXI, 


Aten ma Corse, ktora fie ndzywa 


Sara, Oycomfhiey ażiedziczka młafnoścći, 
Ociec w Bogódłwóch y cnočie opłyma z 
Corká w przymiotách rowna fig pięknościy 
Do tey či niebo gościniec odkrywa, 
Ty mají dziedzicem bydz, iey mdiętności: 
Proś o nit ohcd dać ia bez, odwłoki , 
Ták chca y kage niebiefkie wyroki , 

XXI 


Ná co Tobiaff poniekad zdumiáty 


Shfatem ( Prómi ) co fie 3 fiedmia flata; 
Pierwfych iey mężom idk ich zábijáťy 
CzórtomfAie mocy ; ázačby fig zdálo, 

Abym ták ná fig był zápámietáty, 

Toż bowiem y mnie potkáč by musidtos 
leflem iedynak, gdy by mnie er art zgładził 
W [mutek bym 455 Rodžicot wprowódził , 


Co ffac Aniot Rápbať, že motoliny 


dobiaf w firacha ná te dżiemwofłęby , 
Stuchay, powiemći ( rzecze ) gdżie złośliwy 
Czárt, y na idkich zmykt ofirzeć five zebys 

Z tad tócno poznać , ieżeli trivožlimy 

Maf fig bać czy nie, tey Prekielney gęby | 
Ciy fobie dobrze tulzyč, czy niewiele , 

Czyli dóć pokoy, czy fig żenić [miele ? 

| | XXI 


XXIV. 
N ád tymi tedy wiedz. czárt miewa władza, 
Ktorgy nie Bogu poświęcatac toje y 
To co čielefne tylka żadze rádza 
nia, y rozum nic v nich nie moje, 
Y tak (ig ná [wych čiele/nožčiách ſadxa, 
Tako koń y mul, że im niepomoje 
Zádne wedjidte ni rozum powsciagnie , 
Takich więc Diabet kiedy chce Aośiągnie . 
4, „ 0 


T) zál gdy Zone obierzef poczčima 
Do matżeń/Aiego mt aß z nia złożenia 
Priez trzy dni myśla zónfe wiirzemigjling 
Wyglaaać beaziel? Bofkiego wejrzenia y 
T znia fię moalac 4 Boga pramażima 
Chečia bľagáiac , y bez, rosláronienia 
O żadney infíty nic niemyśląc rzeczy, 
Samt modlitwę bedžie/f miał ná pieczy, 

XXVI, 

A gdy noc przydzie, á czárt niewidome 

| Rojpotrze fidlá ná dufe y ciółó, 
Cyesct matroby, ktore maffzndiome y 
Wrzućik ná męgle, a gdy bedšie tlalá 
Watrobá mogniu, Czart ktory takome 
Trzyma parory, by go zálečiátá , 
bara z watroby garaz fie ien złęknie 
T wykurzony wiet przednia vćieknie. 
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Drugiey zás mocy nieboy fiz niczego » 
Tw Pátryárchom mflepuy zdrow złaczenieą 
Bo trzećiey nocyz nie ba tafkimego 
Obfite bedžie miat Ołogofłómienie 
„Abyś 3 potomfiwa ciet fig zdrowego > 
Sprawi wiecznego dobra opatrzenie , 
Zeć (ie doľlánie w krotce niewatpliwie — 
Liczyć g pociecha potomki frogeslinie. 
XXVIII, 
Po trzećiey nocy odkierzef? do fiebie 
W Botájni Bojen pobożna dźiewicę s 
Barjiey wrodzoney potomſimd potrzebie 
Slujaca , m [ercu maiac tdiemnice p 
A niž vofholy. čiele/ney 3 co m niebie 
| Zák korči fwiętych tako fol grzenice , 
Lebyl plemieniem Abrábámá świętym 
Kyzemił fig żylac w matżeńfiwie zóczętym, 
Agdy ták fobie [ trzebź by to wiedział } 
ePošlapif, Wieczney „ nieboy lig odchtánť 
Bejpiecznie bedjieff y ná (moku Šiedžiať, 
T niezáffladzač żadne larmy, áni 
Czdrtowfhie fidtá [ iákom či powiedgiat } 
Ale wdym poyda piekielni Tyranni 
Śmiele fie pormvie/f y befpicegnie krzykniejć 
Nócóle jeż, ná Diabla prztyknief » 
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I, 
ľúko teraz, między ludźmi mato 
O Szczerey przyiójał y prawdzimey Cnoty 
Chytry obľudy zemfšad (ię nasiato 
Niemój wajięcznośći , y dawney profloty 
q byle nam fięfómym dobrze djidto, 
Choc by Przyiaćiel wpadł móczęśćia obroty, 
A nieprzstačiel byle brzaknal ztotem 
Bedgie zá Brátá mian, ábrát gaplotem. 


W tytułach tylko ies pofánománie F 
Wojlatku. zá gro miepytay fozerofčiy. 
Niefłychać teraz: Moy tafhamy Panie, 
Ani namiſta miecey, Tmey miłośći: 
luż hie y chłopom Wófmośći doſtanie 
Fail tę Imtęniem gdobi życzlimośći , 

Y Jutek tylko przyióźni czdomieczy. 
M uklonie wielki ale maty m rzeczy ,. 


III. | 
Nie ták więc nasi pobożni Przodkowie ~ 
A jławni w cnotę ludzie piermorodni 
gyi m przyiaźnióch, nie odmienni w flowie , 
offertóch ftzerzy, y m miłości zgodni 
Gdy fie witóli, Boże Dayci zdrowie 
Odkrytym fercem y myila fwobodni , 
Worandjie fłowómi Gczmpli Przyiaciele 
Mowili málo, ale fercem miele » 


| 
Nie midá było gdy lig nówiedzali 
W domách prożnośći báršiey niż ochoty, 
1 z cnoty gofčiá nie z zbytkom mierzáli. 
| Nie był godności fwiddkiem poczet złoty, 
Ani fig prożni w brem popilowóli 
Dyójprowemi Cni miefkkóńcy wroty, 
Cnotá tá byťá fmiądellwem zacnośći 
g Gofpodargow, 9 Cakrem vgosti, 
V 


+ 

[i Takie kwitnęty wtenczas święte Lata, 
Kiedy Tobiaff do Ráguelá wchodfit , 

| Nie znano ieſſige fialový tego Štwiátá, 
l I Ráguel przećiw niemu niewychodjił, 
| | | Ale choc niemnai ſynd fwego Brátá, 

| Przećięż z ródośćia, iakby fig vrodgit 
| Wdomu go wita, y obu przyimnie 

| | ` lefcze mie wiedzac co mu ferce cznies 


VI. 


VL 

A gdy fig trochę lepiey wpółrzył m niego 

i TfAład vmajyt, j twarzy złożenie , 
1ók więc zdumiony % widoku nowego, 
Spoyrzy y rzeknie , Annie /moiey żenies 
O idk do mego brátá ćiotecznego 
Teil zbyt podobny, di ná podžimienie 
Ten fam mtodażieniec, y wnet fig powraca 
Do nich y mowę takowa obraca , 


Č, kadeście [ profe ] Mlodšieňcy tafkawi 
Tu fig opówli a me liche progi è f 
Niech was przedwieczne Dobro bľogoftáni s 
T miedzčie ge mals przyfięp v mnie drogi, 
lednak powiedcie niechay wiem możnali 
X kad m ten Dom zacne pvzenofićie nogi. 
Bo mi nádžietá o was mfércu roście , 
teście fà idcys ofoblimi goście . 
A oni ná to, ldźiema z Pokolenia 
Nepbtáli , co wief m iókiey ie niedoli 
W mieście Ninive, y toć domiedzenia 
Podáiem czyniac dolyć twoiey moli + 
A on im wjaiem pełen véiefenia 
Wiazac że wolni przychodza zniewolé 
Wefola [ prawi ) rzecz mi potwiádačiey 
A Tobiala Brátá mego znacie © 
IX, 


IX. 
Znamy powiedza: A on & pochmatami 
Świętego męża przed niemi wyfławia s 
A gdy feroce alugiemi ftowami , 
Chmalae go ledwo co onim domawia 
Cheac niebiefkiemi y Aniot vſtami 
Vozcič go krotko fame rzecz wyšámia 
Rzek: Wiem że to z tmórzy tego gta 
Ze to (jn iego, o ktorego pytaf, 

X 


Co vfyfanG wnet z mielkiey ródośći 
Sunie fig Raguel, y do niego raczy 
Krokiem (ię zbliży , cółaie ¢ miłośći y 

4 fzy pociechy pełne 3 oczu faczy s 

Ták fevce tocząc ; radofney pelnośći 

Gdy fie iuf led mie z, počiechy obacgy 
Rzeknie; Niech čie Bog 3 niebá myfokiego 
Pomnaja, Bof Syn Oycá poczciwego, 


Nie fkape we lin a myliy mieć żrzenice 
Kójde, dopiero? śmięte biategtowy! 
T Anná Sara kropiac tzámi lice 
Riguelomymi poruone flowy 
Me vtulone 3 ploctu pobożnice 
Jmomić fłomó niemogty połowy s 
Ale obfičiey ſercem niż ięzykiem , 
Przywitśty fie [vym Ifróelczykiem ; 


| XII. 

4 ga fig wejpot dofyć námômili " 

Objed flowy, Ciotki, Baby, Džtády, 
T domomego nic nieopníčili 
O co pici biółe pytdia fig rády z 

o, fkoro hie 3 foba vciefyle 
2 AWK fierze , rod przyfady 
Ráguel, aby był Ludzkość im pokatať, 
Ná Báňkiet zabić Báráná rofharat, 

XIII, 

Nie długo po tym, alić ing do flotu 
Ochotny Ráguel mitych gośći wiedzie, 
Ida wefeli gaddiac pofpoła 
Nicumajdiac kto znich wyżey kędzie s 
Ale Tobiaf, ktory nie do wola 
Brał fie , o Same myslac nie obiedžie, 
Baršiey (ię żenić niżli teść gotowy 
Ogmie (ię g tymi do Raguela flowy. 

XI 


ła tu Raguelu choćbym mial od god 
Umrzeć, dniieść, dni pić niebede, 
Poki nieuznam táfki twey dotvodu s 

Poki do (lots twego nie vfiede 5 

Witka zás rzecz m tym moiegozdwoda s 
Y m ktorym ufam że fig nie zawiede , 

Ze mi daj? Sáre já maj, iako tuff y 
dndczej » gtad fig do ſlolu nie ruff , 
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XV. 


Zámilktiák niemy, y prámie zdretniáty 


Od flrdcku Ráguel ná te iego momę 5, 

T flat fie ier iego vii, 
rác byłoże mu whil wielki klin m gławę s 
Nie odpowiada , y przez, an czás ca 
Wijtek biedzac lie 3 foba namymomę. 

lał mięc gdy logo ożionie rl milczy s 
Ták zániemiáty mytlac w fobie miley + 


XVI. 


luj bowiem [wieje miał przykłady m domu 


Co fig niedawno z ſied nia mężom džialo, 
Przeto fie fłafnie obamiat, y to mu 
Lęklimy ięzyk ná wodzy trzymólo, 

Le niechčiať zá mażcorki dóć nikomu, 
Wiedząc co dla niey > pierm(ymi [ie lato 
Co Anyoł midzac, że Tobiahomi 
Nie odpowidda tal do niego mowi, 


XVI. 


Pobożny męża, nie dumay trmozliny 


4 wolny ięzyk fAtoń do odpowiedzi y 

O śmierci piermfych žiečiom frófoblimy 

Nie myśl, niechči to ing w głowie nie śiedźć, 
Bo temu Corkę tma Bog dobrotliny 
Przeyrzaf od tey go gly czórt nie odpędzi, 
lego bydź miata, iako poviadamči , 

Przeto tey żoną nie mogli mieć timói. 


XVIII, 


| 


XVIII, 

Dopiero Ráguel m ferca rozmiażóny y 
lak gdy mięc więżień wolny od tańcuchó 
Wychodzi z. ćięfkicb myśli rywikłóny 
albo zótkóny , gdy pożar wybucha , 
Gmałtowny w fercu wnet pełen odmidny 
Od niebiefhiego vpemniony ducha , 

Choć mu fig teńcze ięzyk użyć nieda 
W mowę go miiapa y ták odpomieda « 

Nie watpie naymniey y vfnośći wierny 
Trzymam to fobie cale zá rzecz pewna 3 
Le Bog ná koniec meyrzał mitotierny 
Ma conse moich kapiel gorzko re 
Snadź wieczny lekarg mey dufe mizerny 
Fźnat tę trofke zdromiu iey potrzebna ; 
Y choć potracił , przećięż nie vpufcil 
4Aprzed oblicem prożby me przypuścił s 

X, 

Dia tego wierzę niemnicy że fig temu 
W Dom ten was przywieść Bogu podobálo s 
Aby fie právu w tym Moyjekowemu , 
Obudmu krewnych złaczeniem dość flato, 
T przeto możef wierzyć fomu memu y 
leć ia dam pewnie zako niebo chciało 
W tym Corki reke miom iemu diie 
T =Błogofidwić ták im nieprzelláie + 

E 


XXI; 


XXI, 


Bop Abrabómom, y Bog lfáákom s 


Bogy łólobow niechay was obsie 
Łączy m Matżeńfimie obu jedynakom g 
Obu Oycomfhich pociech podpor dwote s 
A tófki fwoiey q nieba mnoflivo znakow 
Z ſyld, y petaiac śmięte moli [moie 
Bligoſtawicnſimd boyne ná mas leie y 
A mfóytko dobre niechay fiz mam ażieiee 
XXII. 


To rzek 5 álié nie odwłoczac dáli 


Do ſamey rzeczy z oba przyfłępnia y 
T wnet Cyrograf matjenfhi ſpiſali, 
Ktory dotrzymóć fobie obtecuia, 
duż nic nie trudni rófytko mykonáli s 
Obáv (ię cieſ, 4 wfyfcy ródnia , 
Nic nie doftáie , tylko żeby iedli , 
x tak wefoło do flotu utiedli. 
XXIII, 


Niemoje tám bydź radość gdźie ſumnieniu 


Watplime ferce čiefski robak toczy ; 4 
Lecż kędy cnotá w ferdecznym złożenia 
Miefta , tám ródość wyglada przez oczy: 
Tož w Raguelowym bonym potiedzentu s 

Te gość meſoty, grfpodarz ochoczy 


. Niedším, bo tam iel pramdžime meľele, 
Gdzie cnotá ſtadia czyfłe loge účiele | 


| XXIV. 
tefelem tedy dj do fámey nocy 

Siedgielt, iedzac y pijac mefoto y 

Nie ták iák teraz , cowięc o pulnocy, 

Chodstem do ślubu , y iadf około 

Holamey, dodniá biedźiem fig niemocy, 

Bezfenne z potu očierálac czoło , 

Aj groza flyfec „je noc m džieň mieniemy 

Czy g dwiemá dniámi iednę noc żeniemay + 


% 
le tám báczniey midžieč vnich była > 
| Święta wefołość przy boińżni Bajey , 
| mdli poki. fie fwywoli godżiła , 
r świótło fobie poważali drožey, 
Noc dniem nie bylá wednie fięmie émito y 
Ani tanecznik myfkókiwat chożey 
Ni [ig godzilo dálej z. páflerniká y 
| Wefata fkromneść była im muzyká.< 
E XVI. 
NA gan od flotu bet przynuski wháli 
“recenemu damſh chlebodamcy dźiękiy 
Tak ičk więc zwykli w prámey mierze flalé 
| Czynić , y Bofkiey ważieczni ludzie ręki, 
Mile fig æ ſola rozeyść gotowali, 
lu do frau fAłonne czniac bydi powieki, 
| Rozkazal Ráguel Annie fmoiey © enie , 
Aby ofobne Ibrámitá złożenie , 
Ez XXVII, 


XXVII, 
To chciał rzećz pono , co potym łożnica 
Y do tad iefcze naſſt gowia wieki y 
Ale nie zdotem áni iedwóbnica 
Marfftzony Namiot , ni iedwabiem might y 
Ni ták unſoli coby go dzmonica 
| Stuffniey mogl nózmić , lect, choć mioto leki, 
Alt m poczóimość ważny choć nie drogi y 
Frofly, ubogi, exyſiy, y chedogi , 

XXVIII, 


` Okolo tókiey łożnice fie krzata 


Okrzętna Matha wnet zwoli mężowy — 
Wlot čicha mila izdebke wyprzata , 
Tſtroi kačik do mezá/u gotomy, 
Loja nie Wiolka forbota przeplata s 
Ni ryuca kołdry nań z.łotogłowowy , 
Lecz dobrze ściele choć kľadžie počichu « 
Pryykrycie zplotná ná pościel z drelichue 
XXIX, 
Ob gdyby tókie látá fie mrociły , 
Gdy więcey była cnoty niżli firoiu ! 
q gdy dom miewał dość [mym czafem miły y 
Pokoiow mato, áfifá Pokoiu , 
Kiedy (ię oczom mniey bláfti fwiećiły s 
A vece miály więk(ka korzyść z znoit 4 | 
W ten eds by było ná iednym wefelu, 
Więcy wefela niż teraz ná wielu, 
XXX, 


XXX, 
Skoro ing mieyfce bylo z.gotowóre 
Ná odpoczynek poślubtoney parze i 
Pofeał tám Ráguel maiac záplákáne 
Oczy , y kazał tež z foba iic Same. 
Szlá zá nim pľácac „ á lice rożdne s 
Czyftego wflydu žyme Wirydarze 
INiofać , zrzoałem ie ferdecznym fkrapiala, 
A oczy firomnie (puftzone tryymala ę 
PO 
Nie ták więc ſidiq fokot lotnego | 
„Albo ielenia fieci vozflámione | 
Wiktdia tego; idko ferdecznego y 
TLapdia wiešniá oczy vfkromnione s 
Nie tak vpały pożaru byfirego, 
Celdgo miękca ogniem rozpalone y 
dák whlyd z PanieńfAiey paťáiacy twarzy 4 
R oflapia ferce y miłościa zarzy » 
R 
Przez wfyd (fe piękność y cnotá mydáie 
` Poczénvosé chodži m czerwońym Colorzeg 
Słońce gdy z morza naypiękniey pomſiaie, 
Numic nie iace rojpośćiera zorze s 
Hie ciu ozdoby rumieniec przydále , 
Wfhydlimość 3 Cnota chodzi w iedney sforze s 
Y co ien m [ercu „ to nſhd mtwarzy wyda s 
Nieprótwe czoło nigdy (ię nie wfyda, ` 
E 2 XXXIII, 


| XXXIII, 
| Aſhdlima tedy Sard gdy mchodžitá 
[| W tožnice z Qycem y tam z nowa tami 
| Nie ofufone idgody fhvopila, | 
| Očiec ia čiefýé poczyna fľomámi s 
" Apomniac takie żale ponofiła , 
Trofklima karmi tymi nádšielámi 1 
Ze Bog iey (matki wśytkie oraz ſiroci, 
T vtrapienia m pociechę obroći , 
XXXIV, 
T rzekniedoniey : nie trap fig daremnie s. 
A [erce w Bogu pośilay wfnościa , 
Bo mierzę mocno y że Bag odemnie: 
Prayiat te proby, ktorem iaz corzkoscia,. 
Czrnit , q one odebrał przyżemnie , 
A vbiagany twoia.ćierplimością . 
Sprómi żeć więcey piekło niegafskodsi-,. 
1 Gy twe fagerjm wefelem ndgrodgi « 
| XXXV, 
Dopiero z płaczem nápoty zmiefáne 
( Folguiac ſercu) pomśćiaga we/ichniente, 
Ociera chuftka oczy vpľákáne y 
pada Oycu do nog vniżenie y 
Y dšieki. czyni niewypowiedsiane y. 
Ká: Rodjiciel/hie iey błogofłówienie , , 
A tym Pan młody do niey idżie młaśnie 
ła tej [pac z. pieśnia, ba mi świecó gdźnie o. 
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' Adobne Panny , Męże vrodiiwi, 
Męfftzyznichoży s y mipóniśle Pónie , 
Ktorych [wym Duchem flodka miłość iy. 

Do was to moie obracam [piemante 3 [ i, 
Ktoż tego nie mie, ktoj fię darmo dźiwi , x 
Ze nam Natura nádáťá kochánie ? 
Lecz (we 3 rozumem tak zmielátá dary y 
Ze nic mieć nieckce bez, rofiropuey miary: 
II. 
Kiednegoj kwiecta záramno zbierdla „ 
Pzoly (ve miody „ y (netódy żmije, 
W iednymże ogniu infe vmieraia 
Stworzenia „ co w nim Sálámándrá jie, 
Tiednęż miłość mfytkie ferch mia, 
Ale ia rożny vmyjł m fobie kryie +, 
Oweme zdrowa, temu niebejpieczna , 
W iednym vczcima, dm drugim wietect.nm 
+ 


| 
III. 
Natura bowiem Biegła Gofpodyni 
Widzac poczatki [profe przyroczenia , 

Smiáduma mnętrznych affektow miftrzyni, 
„Aby rodzátom bieg bez obrzydzenia 
Mogfd ná wieki (promśdźić , coż czyni è | 
Spofabia milość y zmyjł dy pragnienta , 
Ze nále čiálá fobie wz.aiem m/ótkie ] 
Lacta fig piękne, choc fa mrzeczy Brzytkie 

IV. 
Więc vorum ludzki ióko mai pezydany 
Byllrey nóturze „ kiedy to xi nadie, 
Tak fig midrkuie wrzeczy pojadáney | 
Ze (ie fam fedgiem włafney żadze flaie i 
Y morzac w fobie affekt myuzdány , 
Sprofnośćia mfelkie čiáto bydź przyzndie , 
Ale wtym przečitý eo mitość porzadza 
Nóturze tylko niewoli wygadza , 

V | 


Go Bog fworzyciel y Ociec w/tkiego 
Widzoc [wyma okiem wiecznym dofhondle, 
e człowiek złożon z cidta vťomnego, 
W {wey ćielefnośći wtopił [fe cále , 
Naturze Prówó w tym bynámniey fmego 
[ Difcret ny flivorcá ] nie zabranias ale 
Cielefność q prámem taczy w cztowieczeńfiwo, 
Tnóto święte ſlanomi matjenitwo , 


VI. 
eA chcac co mięk(fa ludzkie vkálenie 
Ogżyścic w ciele , yod śmiertelności s" 
Z wolnić cel) toż przyrodzenie 
Civile [prámim/fy , przenieść do wiecznośćią 
(O dgtwna dobroć , dźimne opótrzenie V) 
— K náfenoj iádu vobi miod miłośći, 
WNieprawosé čiáťá , čiáte m poprawuie y 
T w tymze ciele rodgic fig gotutes 
+ 
Toč nam Prorokom Święte obietnice 
lefcze od wiekom ffczęście obiecaty 
Wcielenia Boga dgiwne tdiemnice 4 
luż (ig chwalebne światu pokásáty , , 
T dubiafń nieco do rožnice 
Anfiego wiodło , tylko pokolenie , ( dze 
Chcac świętych Oycow. rofirzewić, tám wchoe 
1 wraz cieleſus pułość zdujíha godi , 
VIII. 
A gdy do Sáry przyfedt mprowddzony 
Ledwo co tylko przieflapiw/y progi s 
Dobyt z kóletki cr aſile záminiony 
Watroby, dobrze pómiętny przefirogi 
Kira mu Rápbať dať btogoftawiony , 
Ná to zefłóny 3 niebá * 5 drogi A 
7 ta ná waglu pałaiacym kádši , 
Aczárt fie mierči y o fobie rádii , 


u 


Iv, 


IX, 


Sroga mu % Páfoze w głos mynika Biádá 


Piekielna frebrá po katóch go trzęfie s 
Blugni „y piektu z krzykiem opowiada 
Nieftczęsćie (woie , á micher go nie fie, 
Oicifiym fArzydłem trzepiac w doł vpada y, 
Trojputfó. fie grzmot czyni połeśie 5 

VP tym go Anielfkie chmyta zá leb Aide, 
T do Aigyptfhiey Puftze klatwa wiaże a 


Dopiero fmiáty , gdy potężnie mierzy 


Tobiaf że endet x domu myredzony, 

Ie go Aniot ná tóńcuchu d3iery y 

Ani mu fkodzič może zálatrjomy , 

Nie plonna ftzęścia (we nadżieta mierzy a 
T do Sáry fle przymyła zbliżony , 

Lecz nie gnufnemu gotowy megófotók: 
Ale modlitwie , te iey ſſomd mowi : 


$ 


Podnieś fie Sávo „ bedjiem modlitwami. | 


Wiecznego Boga wielbić pokornemi s 
Ktory tak wielkie miłosierdzie známi y 
Uczynił dwiema ludżmi mizernemt y 
Ták przez trzy nocy czyfłemi rayślómi 
T modlitwami nieufldiace mi wr! 
Laczyé lie z Bogiem nie z./oba bedziemy, 
A progba błagać go nieprzejlóniemy , 
XII. 


0 


| XII. 

Potrzeciey nocy będziem przyffępomać 
Do obomiazku z foba Matżeńfkiego, 
Ná to fig bowiem fłufnie zápätromáť y 
Zefi Synámi plemienia świętego s. 

przeto nie ták mamy polłępować 
láko Narodu ľudžie Pogóńfkiego , 
Ktorzy o Boga dbdig bárzo malo, a 
Bo v mich Bogiem fáma tylka čiáto , 
XIII. 

Oboie tedy wefhot z (oba mfáli 
T nabożeńfiwem pádli ná koláná, 
A Boga fercem pokornym. blagdli, 
«Modlac fig przez noc pramie az do fand, 
T ledwo że fig. mato co pige/palt , 
Alić ták znowu Lolatac do Fand, 
Nie przeſiawali, aby (ię zmitowat , 
T obu firgegac przyzdromiu záchomať : 


Y Rzekł Tobiaff z ferdecznym wellchnieniem s. 
O Boje Qycom mófych wieczny Hanie, 
Ktory tafkdmie rzadźifć twym ſtnorxenie m, 
Az milośierdziem taczyk Krolománie , 
Niechay čie wielbić wiernym kánotvániena 
Niebo y žiemiá z morzem nieprzelláie , 
Krjodta. reli, 9 lo co mnich żywe y 
ANiech.óię my/fawia o dobro praważiwe! 


KV. 


Ty fam whechmocney pełnym flowem mocy 


Z prośley Adámá urobifeś gliny, 
Tprzydałeś mu Ewe dla pomocy , 
Wak miek ge yiamie x inúty przyczyny 
Sioślrę zá Cone przyiatem tey nocy y 
Nie żebym ciółu potmigcil godjiny, 
Lecz bym ná wieki z. mego pokolenia 
Mogłwidźieć chwałę tmoiego imienia, 


Wda 


Gdy fig bak modlił, y Sára też niemni s 
Biagala Boga podobnymi flowy y l 
Momiac, o “Boge ktoremu prayigmnt pi 
Zbamiáć niż zoládzáć uniżone głowy, 4 


qmiłay fie profe niechay nie davemni 

Od ciebie chodšiem z. prośbami, lecz. nowy, 
Swiódkowie tófhi w pojne żytęm lata, 

Dobroci twoiey przzykładem mit,. ‘ 


XVIII, : 


luj fie z okvopney put nocy zdžierátá " 


Snow chlipa Matka ,y dzień mrokiem figur, 
Wyzieráč myślał, iutrgenká pótrzóła , 
Gdy śmit przeglada ledwie idk z. pod Chmurty 
Ro/fa (we nd świót ſità gotować y 
Tpiać poczęły Świtoczuyne Rury, 
W tym Rdgmel whàie + budżi (užebniki s 
1 Brac im każe rydle y mobykia 

XVIII, 


XVIII. 
Inet mychodzi z nie mi čicho z, domu, 
Oni tež zá nim [pieffa kedy idžie , 
Zaden z nich ntemie gasie bieży y ca mu 
Robić z Pańfkiego rozkazánia przyidšie y 
Ráguel też nic z. nich niemowi nikomu, 
Aj gdy nd mieyfce nájnáczone przvidgie y 
7% mi doł ( prówi) wzdtu ná cztery tokčie, 
Where ná pultová , á wetab ná trzy kopčie, 
Ták fobie bowiem mniemiat nie matpliwie, 
e Z Lobiaſiem toż co yz pier niſſemi 
Mężami Sary Cart (prówit żłośliwie z 
_ Przeto mayślśmii przywiedźion tókiemi s 
Grob mu gotować kazał ták fawópliwie , 
Tož znim wczynić chcac co y tám ztemi, 
I pochowóć got niemiž m iednym rzędzie 
Lec potdiemute  wprzod niż ftvitáč bedjies 


Pre 


Nie /mácšne miert dumaf poprabiny 
` Raguelu, Hymen nie noži gromnice ! 
K átu [ie godza tókie przemofiny, 
Ztaúcá do śmierći, zložá do kofnice y 
W dot z Máteracá , w mdry? pod pierzyny, 
| Wtrumne z pościeli, m mogiłę z tożnice, 
Ale cof zá djim? ná tod fie ciel rodii, 
Grob zá kolebka o móty whos chodzi, 
b XX L; 


XXI. 
By ls to mieylce z luku nafrgelenie 
Od dworu , kiore kvajytź do ina, 
W tey mchem obrojle lezóły Kamienie , 
A miedzy niemi zdrofśla leftzyná y 
Miexfčá zaś [amo pulle położenie , 
Z diteka Mila grodjita chroíčiná, 
Tam bylo polko Hirte medle gury, 
lákby [chowdne nd ct od nátury» 

XXII, 
Tam tedy thyżo on grob mykopali, 
A Ráguel poſſedi chcac bet, omi¢hkania 
Fátrzyć , co z Cigctem d3iac fig bedgie dali 
T ieślivmórt, koło pochomà nia, 
Wnet fie zákrzatnať nim by ludźie mlláli, 
Więc nie Crerplimy dlufifego czekánia , 
Przybiegł do-domu mfjtek vzmoiony y 
T niebawiac fig rzeknie dofwey.Qoney: 
XXIII. 


Krotkie to nafee pono vciefenie 


Co zá žal (iofczytrudno mapomiedžieť w 
lalie nas bowiem czeka vtrapienie , 
Sama nódemnie lept możef wiedzieć, 
Nie czekay tedy , dármo to zwioczenie y 
A każ he ktorey z fłażebnie domiedźieć , 
leśliiuż umart , to fieg nim dšiete , 
„Abym go pogrzębł miż fig rozednicie . 
KYTI: 


XXIV, 
Czyni ták y wnet mola fłużebnice 
Co fie % nim fláťa patrzyć rozkáznie 5 
Tá idźte ćicho , mchodżi do fognice 
Niemie co począć bo ia fłróch zdeymute + 
Duma mfrod izby gryzac zánokčice y 
Przećtęz, ziżiera „ a fhorogndydute 
Ze zdrow Tobiaff, z Sára [piacy leży» 
Č wefolym názad Maftatukiem bieży » 
tródośćia tedy lecac do nich wpada y 
A oni temu tym (ie baͤrfi zlękna:, 
Ráguel na żiemię o włos nie upada x 
Obvygu ledwo dufe nieučiekna : 
Ale fhoro im [ame rzecz powiada 
| ródośći náraz ná koláná klękna y 
 Bodniojfy oczy ku niebu mzaycbśia s 
A tymi [lomy do “Boga wotdia : 
XXVI. 
ładź Igrdel/hi Boże pochwalony , 
luž fig nad nófe ſtais rozumienie 
Zei fie zmiłował, y czórt wypędzony y 
Przepadł m piekielne polećiam(y Cienie s 
Waglad miałeś bowiem ná nas vjalony , 
Toddalełe f ciefkie vtrapienie , 
Itoć iefl iedno z, tmey dobroči znakow y 
Ceó mejrzeć raczył ná dwu iedynako v. 


XXVII 


XXVII, 
Więc ik cudowne m nich fa twoie dary 
Tak zdar; niechci z nich wieczne plyna dy ie ki, 
| Spraw ich przyiemne przed toba ofiáry y 
T niechay mielbia cudá tmoiey reki, 
| Y niech fmiát widźiińwnie nie przez [páry 
| (ek Pan whechmocny , y to niech ná wieki 
| Między narody flynie Pogáňfktemi , 
| Zet ty fam ieli Bog iedyny ná żiemi o 
| XXVIII, 
| Dopiero wftanie z firáchu odetchnawfy 
mefelfia twarza wnet vrddowany , 
[wey cpeladji znowu przywoław/() y 
Sette każe grob iuž wykopány s 
o wnet [prámili on doł xd any, 
Wprzod nij go zdyrzał [mit zorzem ramiány , 
Strách 3 noca przepadi, wtym fig vozedniálo, 
T nikt niewiedział co fie w nocy dźiało, 
| XXIX, 
| Gotować tedy vcztę kaje enie — 
I T ná to rzeczy preyſpaſabis reine, 
a Tobiafá też prętkie oddalenie , 
| Czuiac [porzadza żywności podrojne , 
|. Zápvafa gości zy [me wcielenie s 
Między /afiády rogdjiela pobożne, 
J ná on bankiet bije Zámotány , 
Dwie ttafle krowy y cztery Bárány 4 


O iako márne fa ludzkie ródości! 
T iák x fráľunkiem nápuť przeplatáne o 
Nikt ná tym świecie ozerey mefotoáči 
Niemiať, Bo dobre 3 złym teil pamięjfine z 
Ale m tym ffiukó ludzkiey raſiropnoſci, 
Priemiány z nieba mile brad przeyrzóne 4 
A fivey marności ſuladom žytac fa utki 
Frzyuczać ferce do pociech g [mutku s 
FFC 
To tedy Ráguel co Fidość przynośi s 
Roftropni ieffcze czyni, niż wefeli s 
dobiaffi zál y z, Anyolem profi s 
Abr u niego dl zmiękać chcieli 5 
T tešli dóley pilny czás nie gnosi; 
Tedy przynamni choć ze dwie niedšieliý 
Lecz by nim prawi chciał dłuży (te ćlefyć s 
Trudno bo-muśi do Oycá fig pike . 
PSY" 
ige Ráguel nápuť dzieli dobrá (woie, 
Y połowę mu 3 Corka ofiaruie, 
To zás co žyiac rozdzielił ná dwoie, 
Wfytko po śmierći złączyć obiecnie s 
Tach go to mogło doyść oboie , t 
Ofobna kárta temu Zápifuie o i 
Y ták Tobia? odbiera wefoły , 
X Sdrę 1 cále „ y dobrá nápoľy 
z 


XXXIII, 


% 


XXXIII. 
Eech etegei człowiek by nayniefftzęśliwy 
Nie dopnie, ody gnim niebo lig osódzi } 
Wyrwie z. frzod pieklá ( czórty odpędźiwij ) 
Co chce, ani nou diabet nie zámádži > 
By był nayftabfy bay nayleninfy s 
Dokaje, kiedy Anioł o kim radzi , 
Z gold, by cate piekto przeffkadzało 
Hej mie co lomu niebo obiecałe + 


SZA. 

+ 8 

v est p i 
os 


AA 
eee eee 

We 
PIESN DZIEWIA TA, 

az 

| Rzecięć to fita má człomieka Boże z 
P Coś go tak vezčiť , je áž Aniołowie 
Í Stużyć mu mufo rekodávni froze y 
Czy godnie tego faludzcy nomie? 

Czyż to myſpie mad miecze pioro moe 

Czego ) niebo z Ziemia niewypowie , 


Cud tezyk trzyma przečiež ia możnali, 
Nie vfłamóiac (piemóć mysle dali. 
I 


Tuż był Tobie, trochę rojpieftzony , 
Szczęściem, ŻE mitto wilo mu fie old, 
*Myślat ialiy tež y dľug pożyczony s 
Kżiał od Gabelá nie(hoćrwfy coló y 
Przeto mezwaw(y © Tym vbefpieczany 
Ze to bytczłowiek) dofiebie Aniofá y 
Dług vGáhelá przed nim wprzod m ſpomins? 
Potym rzecz fame w te. fowó zac na. 
: fez N 


ii: 


III. 
eA závyajfu , nie poczytay tego , 

„Bráčie zá niemczás, y 34 uprzykrzenie y 

Coc momić będę , edyi % 7 . 

Sercd pochodzi to mie profenie y 

Bo choć bym ci fig 34 miężnia iednego y 

Nie rzekę luge ; oddať Vmżenie y 

Site bym iekcze winien byť mdjęczności $ 
S Namwypłócenie tmoiej opát znaiči , 

v x 6 129 

eAtnli przedięż mtym mi drogę śćiele 
Do ciebie dobroć ta, kiorey dozndig s 

Ze cię zdżyię w mey potrzebie miele, 
Choč to 3 tmym trudem muti bydź, org hindi“; 
Ale żeś dla mnie iu [prámiť sák wiele y 
T w tym twey prace žebráč nieprzeftate s 
Cod krotko powiem túac nie dáremnie „ 
y że to przyimiejć jakoś zwykł ode mnie. 
Nie zmarfcza czoła xd ie pomieśći 
Przeżacny Anyol , y przeto diſiretny. 
( P wielkich (ię vách każda prožbá zmieśći Y 
Słucha, y ludzbiey niedoli pamiętny ; 

Wie iakich trudow pe len y boleści 
-Mirerny cxďomiek nieodmawia chetny g 

Czeka co kaje aby mu powiedział , 

Wyzkama iókob;, co chce rzecz niewiedziate 
e 


VI. 
Więc tym befpieczniey tak mowi do niego À 
Okolicz.nośći poniechanífy długi : 
Profit wybierg fie, á mnie zada” nego p 
755 sna praca, weś coć do poflagt p 
ao wygody m drudge potrzebnego » 
Zymnora, Konie, wielbłaay y flagi g 
A ckctey [ie [pieffno do Gabela ſtauid, 
Tto co bm Jam muttat, zá mnie fprawić . 
+29 4 \ I, (ČA 
Bf wief; po com fie wdroge puścił ztoba 5 
Omo Cyrograph tego porpifany y w 
Ten byt dał Oycu , mef go ted z foba y 
roč mu y dtug dan odbierz, zóirzymóny s 
A proś go przytym , aby fwa ojota. 
Czdobić raczył moy Aki zómofźny o 
Fomiec je fie tym odprámi mejelty 
Gdy obecnoáči (moiey nań dzieli + 
VIII. && 
Wief x to dobrze táko mi fe mieſſla, 
y że moy Očiec dni liczą te fAlimie s 
Daległość moid iako mu teil ciękka y 
Trák mig czekóć must frófobliwie $ 
Bo ieśli powrot moy by dźień omi 
Krefu czekónia , mig mec prawdźiwie, 
I że dopiero Očiec virapiony, = >? 
Tápádnie w żalu ſupm niepočieany , 


è, 


IX. 
Tu zás mię Ráguel ledwie nie zakliná 

Sťomy, pragbami, pmyiaꝶ nia, miłościa, 
Abym anim zmięfkał: y ta ie riger nd, 
L e trudno gardźić mam iego Ludgkoicia. 
Sam bym tam idchat, lecz tá adrobiná 
Cgatu, tak mi ieſt droga , że ztrudovícia 

1 tam) (am bydj mogę rozerwany , 

T przzlść do Oycd ná dgien obiecany, 


+ 
Co m/gtko fyfac compan niefirudzony , 
Naas mu fig chętny mie wymawia s 
ic fig nie. bot dragi pomieniony. s 

Ani lig dlugim diſcurſem zabawia. 

Lecz do krainy (obie nájmáczony, 

Nie odkťadáiac cb, żo. fie wyprówia s , 

Y niby cx ſamie na wygody mie y 

Czterech flag bierze, y wielblydaw dmoie s 
XI, 

Fo coż to profe twoie mybierónie 
Możny Kópbółe, cobyí mogł. Gólelń 
mgnieniu ná iedno przenieść zdmoldnia 8 
dak Hábákuká zá teb do ‘Daniela, 

Po co ſamego fhutku mykowdnie , 

|W poźne. godziny drogi czas przedźiela., 
Chyba przelezdžiť wielbľady zálláte „, 
Yprzebáromác flugi zálejále o . 

XII. 


XII. 

©Aleć podobno, niecheac fig wyławić 
sol tak człowiek pomoc czlowiekowi s 
1 cobyś w mgnieniu oká mogł odprawić , 
Fryyradzonema to dáiejf czófowi s. 
Chcoc twym przykładem przywieść y záprdmiť 
Nich m czynność ku Przyiacielowi s i 
Aby rdpocit dla bliźniego czoťá s. 

Było podobnym lać fig do Anioſd a 
XIII. 

Tak tedy prętko puficza fig gotony. 
H droge do Hdge. Aniol bes odwłoki a „R 
Od chodźi [mutno Drużyny domowyą . 

Nidla wielblady dávemne iłumoki p 
Tien, co by mogł do vfług potomy s 
Ez ioc niebios s y wieć ga powo; obłoki s 
Rzecz dźiwnó! Bierze ná fig ludzkich piceꝶys 
1 dla vfługi biedźi ſis człowieczą a 
Koi to poymie ? dle coż zá dźimy , 
| Więkńejmyiefcze d niż te midźieli 
Cudá twej táfki Boże dobrotlimy y 
Kiedyfiwy Syná Twego m ciele mielil 
Bo ieśli (ie ten krwia počit cierplinn 
Dla nas , y znosiť krzyż, čiernie , gwoxdziclig 
Przebace., że fig twey niedziwuie cóle 
Dopiero teraz przechadzie, Rafale, 


e 
— 


Pyfedf tedy ( idk fig powiedziało ) 


XV, 


Do Rages Anyot (piel) nie odwtocznie s 
ddžie vſtamnie  iedwo co mato 

Ná pokarm , álbo ná nocleg odpocznie + 
Czós drodze flujy „ y niebo fie flato 
Pofługa fimo, y fibe biegi rocznie 

W pogodę vrátie iednę żoromódjifa s 

„Aby padrożney chwili wygodziło. ` 


ACB O. 
Powlokted w prawdźie troche włędzierzówy, 


OGtok od fłońca wolne [me fáfiry s 

Ale bez, deſſend, widtru y kurzámy s 
Tbez goracá , d żymioły cztyry 

Spokoyne lirzegty wrodzoney vłłówy s 

T letnio miłe siaty fig Tefrye 

Widze że z tobo cny Niebiefki Gończe g 
Moje fie w drogępuśćić bez. opoňcze. — 


+ 


Nie ac zgoła drogo zábätviony + 


Anioł do Rages fczęślimie przychodzi z 

T do Gabela proſto z drogi oney 

ldźie, á wdomu fryta ródość rodzi. 
Gabel fam nie wie czemu véielony y 
Cos w ſercu cznie , gdy dodomu wchodzi s, 
T choć w put puſi m widzi Ducha omóchag 
Nie lęka [fe go, y wita bez ſtrachs. 
XVIII. 


Nie znóć gow prawdzie , ale twarz wyddiey 


Tmdżięk , że to ktoś nie proflego rodu. 
Anioi ej krotko fame rzecz. vdaie., 

Y beg długiego prámi mu zawodu, 
{cego he Gabel včiefonym [lite y 
Le nidši brátá fmoiego narodu z 

den mu przyjazda przyczynę o!miera y 
Aon dlug wraca, y kdrtę odbiera o 


2, 


Tal oroz (oba iuż do gndiomości 


87 


"Przyffli, y Anil obffernemi Romy s 

Nad Jobiaſſem Befkie epótrznośći 
Wfjtkie mu, odkrył przez dlugie rozmowy s 
Wnet go namomii bez. wielki trudnosci, 
Kee gnim pníčiť w droge , y gotońy, 
Wybrał fie prędko. niebawiac fig miele , 

T poiechat z nim ná ono nefele . 

XX; 

li m drogę tedy z faba fwistoblimie , 
Difcar(y wiodac święći Tomárzyfe :" 

Lecz, sak wefofo , y sak nietęfklimie ? 
Wierf nie myſpie ma y piero nie [pije . 

Ale coż zá djiw £ musi isé fczęśliwie 
Taki. co w Brótlwo Anielfhie [ie wpifve, 

W tym do Ragueld prędzey nad mniemánie 
Erzyfíli 9 zbiec go chcieli nielpodźianie. 

k 0 


XXI. 
Wfedłtedy Gabel m dom, że nikt nie wiedział 5 
Ani fie przśćia tego fpodjiewóli , 
Nile go niepofirzegi ani opowiedźiaf y 
Ai drzwi otworzył y mfedź do tey fali p 
Gdźie byt Tobiafy v flatu fiedžiať „ 
X zárázem fie mzaięmnie portáli, 
Y prejllapimfsy wnet do fiebie zblifká p 
en tego mita „ y cáťuiac íčifka. 
X 'e 
Płócze z radośći Gabel včiefony, 
Ze midi (wego przpiacield Hud, 
1 w Joehieſſa pátrzac idk wlepiany, 
Piókóć przelława , y co raz poczyna» 
T ták w potiechach [wych nie nólycony > 
Co pocznie , to płócz mowę mW przečína g 
IP tym chwaląc Boga radotéi ſpocma, 
Tw te fig ſlond do niego odzywa « - 
XX 


+ 


Beg Ipraelfhi niech cig blogofidwi , 


o iefleś Synem Oycá poczciwege 
Ktorego ięzyk wsoy dość nie wyflawi » 
Sprawiedlimego y Bogoboynego , 
Ktory fmoy żywot w cnotach świętych trawi 
d ialmujnami ratuie bliźniego , 
Niech hoyne niebo dárem pociech nowych 
Szczęśći twa Zong, Krewnych, y domowych 

| XXIV. 


tAbyście Snow malych ogladali , 
- Tsymy Synom. w poźne licząc latá s, 
Tat nd.trzecie warte pátrzáli 
I vieh pokolenie I lilo gay więc z. Kriátá. 
ofna nafioná + 3 tych Kwiat tat dali, 
Foki mórnego fłamóć będzie śmidta, . 
„A niech mas moca {wey tmiętey opieki 
Strzeże Bog, ktory kroluie ná wieki + 
Neylneli, Amen, mfyfcy co tám 4, 
Linon u, Amen, y Amen potropnie! 
T fliná bónkięt , q tám fig ciel li, 
| Mejpot, y vezty zážymáli hoynie z. 
T tak mefele one odpramili , 
K cnotach mefofo , w včiechách (pokoynie:s 
W rezziášniách drogo , ieee tym drojey s, 
ge bez wytępkow , y w boidgni Bożey + 


. : — ? «: * BIESN 


** sa „ A v. 0 
U ` ` i 
e FOE 5) A Ho WR + 3 


a ta ttt 
BE dc. 
e 
IE SN DZIESIĄTA; 
1. 
N lewie co człowiek , v co affekt może 
Ten co ludzkiego Jercá nie wiádomy 3. 
Tudnyś Infirument vmyftow: Boże ` 
Dat ſerce, chočiaž oczom niewidomy + 
Gay ferce niechce , rozum nie pomoże 5 
I nikt ferdeczney niedobedšie bromyy “ 


A gdy fig wferce co potężnie w pies ` 
Ni gwalt, ni rozum tego nie wybije « 


4 tymi flowy z A foo rozmawiał + 


, 


i in. 
| oli rożumież £ co iest zá przyczyna s 
l przez co ſię to opożnienie dżieie , 
Ze tak nie widac dlugo nájad Synd? 
| Czy gatrzymdny , czy nie maſi nódźieie 
| Odyfkóć długu, czy z Gabelá windy 
Lie bono umarł 8 z takie ma sieie 
Boiajn Hymery , y to w głowie roig 
| Gay fie (podżiewa , y oraz oň boi + 
REM AŻ a 
„tad żal m umyśle obu rozdraźniony 
| Wawufył ich, ge Ge trapić zbyt poczęli o . 
74 lmutúá tb kacie, yow zamyślony, 
Płaca co fobie ná Syná w/pomnieli 4 
Tak tedy Matkay Ociec (trapiony s 
Gryfli fe dármô Choć o ca nie mieli , 
Z tadtylko że Hu dniem fie poźniey wracał 
Do nich. Krmiby fig w nich byt nie domaca, 


Pnayciężłóm żalu; Matha ofobliwie 
cpłakafa łzami nieutulonymi , 
1 długo umfi trapiac frafobliwie s 
Pá/omáťá fig z myślómi włafnemi , 
Aj też ná koniec biedzac fig tęfkliwie > 
Zalimi w fertu zdita gmaſtomne mi, 
Befpiecgniey z fercem roi ma wit poczgľa 9 
È nie vaj tymi flowy mykrzyknzłA g 
; VI, 


VI. 


Oh finu , ſynu, cony to probili z 


Żefmy Čie z domupascili od ſiebie . 
Podvorę, boimy fie ná niey fadźiłi 

M ſtaro ci nášej ! y pótrziac ná ciebie s 
Toba lie iáko okiem [vim ćiefóli . 
Pociecha m żyćiu , nádšiela w potrzebie 
A latoroślg iedna pokolenia y 

Myfmy przyczyna'te(o vtrapienim + 


"Ponoimy m ten cya byli poffóleli-, 


Ze [jd m domu móiąc iedyneQo y 

Same go pofłać w drogesmy woleli» 
oda ili dla długu biednego, 

Ktovezo fłafniey z domi on nie mieli 
offt ac bez fiebie „ by dla nay wit lege 
Pożytku , wigcey ings pomažáiec, 
W tym iednym fina lýtko oraz mólące 


+ 


Tak trudno midje czófem rozumowi 


Virzymáť żalu, gdy mu puśćim wodze , 
1 kiedy wierz.gnie (erce człowiekowi, 
Muli (ię rouum nim pafomáč (rodże y 
Bo Prima pifać nie ma na żalowi , 

Toż fle» Annie dźiała zni niebodze y 
Ale is ot Tobiaf? firofowat „ 

T tymi flowy żale'śey hi momal. x 
i 9 


Miles, do Synu nie trap figdéremnies 
Gdy mocno vfam że on tám ief zdrowy » 
Wierny ief om Maj dány mu odemnie p 
Ktory go firzeże 9 według umomy, 
Pilnuie zówfe , žyiac ꝑ nim mjaigmnie 3 
Przeto nie tammy prożno fobie głowy , 

Bo Amot Bofki , ten eztomieká firjeze» 
Nie mury , Zamki, Baty, dni mitto 
veez ond y tym málo pocielſons; 
Co djień zdłofna Syná mygladóła, 
Kójdy iey pełen lat, y każda firond s 

Ind oflátnie piętra mwybiepátá > 

| dná gośćince okiem obrocona, 
łeśliby go z kad idąc nie zdyrzółć s 
Why rkie Pagorki kofena obchodziła s 
© kad iego wer nódźicia (adziłó o 

I 


Ale wefeli trochę v Rógnelś y 
Ni; ond ſadii, vżywa Pan młody, 
Tu Mótkó z żalu , á tám Syn z weleld, 
Ledwie żyw, tey płócz., á tim temu gody: 
| Brzećięż fie z Matka myśla nierozdžiela y 
| Choć v Raguela wfjtkie ma wygody + 
Kovápi fie názad , y prówie wydziera 
Czuigc że Mátká od żalu umiera . 
XII, 


XII. 
Co widząc Ráguel, že fie žieč od niego 

| Kwapit, yz domu myieżdzóć gotował , 
| Rzeknie : pošle ia ztad do Oycś twego» 
| Aby fie dźrmio o čie niefraſomai, 

1 wiedžiať, že tu iellef , y dla crear, 
| 1 iáko čie Bog cudomnie záchomať ! 
| 

| 


Aby fiey on (palnie z námi cieſil, 

lityi fig od nas nie ták magle [piet o 

LI # 

i Jeñ iakif móaneś y c go prźyrodzenie s 

l W finowfhie fercó nieznacznie wlepito , 

H A e do rodʒicom máiä vtefknienie, 

| y (ię nalepiey im edie powodjiło $ 

Taka miłością Bofkie opdtrżenie , 

Rodzice z dźiećmi bacznie żiednoczyło s 

Ze włos do domu by naſtalſc ciagenie, 

Z domu y łańcuch i trudnośćia wyćiognie 

| „NIV. 

Przeto Tobiaffdla tey Raguelowi , 

| F| Co po nim jada, odmawia przyczyny p 
I niechcac zoftac, ták do niego mowi : 
Wiem że Rodzice licza tám godžiny 

17 Mey niebytnośći, w/ątkie frófunkomi 

Dai poświętiwfy , iedney odrobiny 

Cz4fu od myśli walnego nie máta, 

I co minutá to mię wygladala 


XV. 


XV, | 
Zicgym nie možna, żebym fie iuż dali, 
Bym też naybdrdźiey chciał v ciebie bawił , 
Bo gdyby dłużey ieſſete mię czeláli , 
Ponobym śmierći Rodzicom nábámiť : 
Przeto pemtenem , že mię nie oddali 
To z tafhi twoiey , m ktorey mię zofławił 
Mey obowiazek , že, choc fig tam wroce s 
Wfedy twym bede, kędy fig obroce. 
VI, 
Priečiej go Ráguel profi nie vfldiac , 
Y onim ddt znać Oyca obiecnie s 
Bami go rożne [poľoby podźiac s 
T vtrzymóć go dľužey víituies 
On fig wymawia przyczyny mu ddiae, 
T ing fig prawie żegnać go gotuie , 
Co midjac Ráguel , że rzecz niepodobnó > 
Biene go 3 [oba mowić z nim z ojobná, 
(Mowili tedy długo domowymi 
Sprawy zmiklane wlekac pojeonónie , 
Bo obowiazek miezámi mocnymi, 

„ Trzymóiać cofał trudne myieżdzdnie : 
TRaguel co raz, diſcueſi nowymi , 
Moll, y Tobiaf co fie ná mliádánie 
Pormie, to ferce 0 domowe progi 
Zamddta, ieſſege nie gotowe nogi ; 


XVIII, 


Asad iu? (am czás nie dał żadną miára s 


XVIII. 


Bamic fie kózóć nie dbźć ná sefknicę + 
Dáie mu poſag Ráguel 17 75 z Sara y 

Y ovat nt lich dobr mych polomicę, 

Tak boynie pełny Oycowfka ofiśra y 

Bierze put domu , z frgod oká zrzenicęs 
Corkę 3 Bogaftby , y z Corka (przęt drogi s 
W pieniadze, bydta , fłużby nie vbogi » 

XIX 


+ 


Wychodźi tedy Očiec fralablimy 


Liecid y Corkę iuż z, domu promadgi , 
Fá pľácac idfie , y tám ten trofklimy y 
Ze ledmieby fig nie mrotili ródźi . 
Lecz kóżde rzeczy kończy kres fhwdpliwy 4 

ic fig na miecznmym mielkaniu nie ſadzi. 
Tal żiem/kie pray podźieliły nichá, 
Ze ozás iel, gdy prayte, y gdy pojść potrzebd, 


* 


Jo áni námet buyno rozkrzewiony 


W Cbyńfkim naczynia długo fine poltanie s 
Przyidźie czas gdy ftat mufi przefadzony , 

Z kámieniá w miedźi , z miedzi w Porcellanis. 
R ofkofiny flowik z gátajki żielony , 

Przenieść fig musi, y [piemac prreſtanie. 
Zemfad przenosi wfjtko czds rozliczny , 
Micremu nie ie [moz kat ofławiczny, 


i XXI, 
Więc idk fie darmo witdiac čieffomy 
Nędzni Pielgrzymi mieffkácy nie pewni, 
Bo coż nam ztego przydźie, gdy w/pomniemy, 
Ze fig żegndiac płakać przyidźie rzemni „ 
Będjie czós , gdyfię opuścić mufiemy , 
Synowie > Bracia, Przyiaciele , krewni « 
Tto by żyćia był tryb naypramdžinjfy ` 
Poczać fie żegnać záraz, vrodginfy , 
+ vá 
Lecz z drugiey midry nie bez, mefološči | 
Tobie z domu Rágnelá wychodźi , 
Nie wie ( tak liczne niofac ficzęśliwośći ) 
Flákáčii bárši „ czy fig ciefyć oodźi : 
Ná opak ćiagna ferce dwie miłośći 4 
Jedná pociechę, à druga żal rodji , 
Z tad fięiść niechce , y tám trzebá mračiť s 
Tw zás czás kaje [we żegnónia fhrotic. 
| NAI 
Oboie ztrudnym fercem fig pdſuie, 
Ale ná koniec potrzeb iść przećię z 
` Więc Corkę Očiec ze Idi cáťaie , 
W yufseza z domu iedyne 5 džiečie , 
K ječiá nowymi fłowómi krepute y 
Powtore znowu fčifka J po trzecie 9 
Y blogoflámi ing ialo fynomt , 
Az cálym ſercem tymi flowy momi 3 


G2 i XXIV, 


XXIV, 

Niech Anioł Fáň/ki w tey drodze nád mami 

Strzeże , y od mas niech (ig nie oddali , 

„Abyście zdrowi mogli z Rodžicámi 

Mitac fiey ich zdrowych też záftáli , 

A pożnymi lie ciefac potomkómi , | 

qródośćia ná nich malagi wiek pátrzáli « 

Mnie też niż vmrę widzieć was doftate y 

Corce zás takie nipomnienie ddie . 
XXV. | 

Rzecz twoid będzie Rodźicow Mężowych 

Czcić, Męża kocháč z ercá zy pramdźimie : 

Porzanna przytym być w rzeczach domowych s 

Y mychomymóć Syny światobliwie: 

4 nalogom fie nie chwytdiac now ych 5 8 4 

Zyć m domu rannie, w pofłępkach poczóiwiee 

Tte iey dam oftátnia przeftroge » 

Rozogi fie znimi, v pošli w wa drogę o 


d 
ji 4 34 
pot DISKO’. 
ROEE KŁ 
‘PTESNIEDENAS TA? 
I. Leer 
N lech nilit nd imiecie żle nie tufy fobie, 
| | Dobročia Bofka g ten żiemie lworzony, 
i By był tui mpol porzucony ngrobie, 
Rynidźie z marza: choć wetab táňurjony z, 
Ani niech watpi myślac o [pofobie, 
Zeglarz flalami ledwo nie fartejtóny >, 


Ley nawalnose ná koniec tanie, 
1 zdrowo m porčie obiecánym ſlanit ` 


e 
Po burzách cicha chwiló nóflępuie: 

Fofniegóch Kwitną znomu tulipany, 
Dzień fig po cigmney mocy vkáznie , 
Y wraca promień z firod zorza vumidny ; 
Po pľácu czeflo ferce fręródnie, ` | 
Y czós przychodzi fczęśćia obiecany, 
Po Labiryncte choć kto bľadzac chodži y 
Do [mego krefu ná koniec przychodźi . 

VY [TI 


f 


III. 
Cyrkiel vflámnie breslac po tablicy 3 
Będzie ztożony , y wfftučiec [roy wnidźie ? 
Ss dh po vczoney ieżdzac fúchomnicy , 
Do fmego meta choć nierychlo przyidźie, 
Stánie zawodnik niepobómomóny , 
Bladzacy w le sie ná droge wynidżie y 
Obiegfy [phare przyidzie ná mfchod gwiazda , 
Liſlolta lect znowu lepiť gniazda, 


r 
U 


Płomień mie iedne (iramit/fý popioły , 

_ Wnidšte do (mego naymyżego kolá a 
Wodá fwe kręte z miedžiamfy pádoty ; 

W plynie do morzá przebiegly do kolá.. 

Pielgrzym ná koniec po drogách meſoly, 

W domu lig wita , A ilo owo zoofá y 

Choć fig też y by naydáli obroći , 

Przyidżie zkad miffo , y názad fie mroči 3 
* 

Tobial niemniey przez, dziwne odmiány 
Stanu y kratow, ná koniec frezesliymy y 
qkliża (ię kwapiac do Oyczyltey ściany - 
Rodgice mitóć , y pramić (we džitvy , 
łażie znim Katóut. z. nie ha mu przydźny 5 
A gdy m put drogi li do Nininy , 
ledennaſiego dnia m Charan flónęli, 

Ttam po drodze nie co odpoczęli « 


VI; 


VI. 
Dopiero Anioł, iakby poufale , 
Niebiefki compan difcurs z nim promadfi: 
Wief rzeknie, Bracie , twych Kodšicot żale , 
y sákoby čie ogladáli vadgi! — 
Więc rozumiathym ( teilié fig ta cále y 
(dae będźie ) żę nam przod, ist nie zówódjł g 
Lond zás tmotá z bydlem y rzeczámi s 
Powoli po tym, nódeyazie zá nami. 
Właśnie mu w vumeb trafił y wygodził 
„Anioł to moma:, y rad bez, pochyby , 
Nie długo bawiac, wnet (ię ná to zgodził , 
Obay ôchotni lečieč gotowi by: 
1 rzekł mu Aniol, idk będźief wychodził 
| Pomnyi mżiać. z [oba žolči z owey by. 
| Czyni do czego, Aniot mu powodem s 
Bierze > y grag poli ſpieſſuo przodem «, 
A AF 


To gdy (fe dźiele , anna Mótka iego, 
Nora co dziennie bez. ſhnd tefhnild s, 
luz ledwie żywa 3 żalu vffawnego y 
Z gory pray drodze káždy ażień pótrzyła, 
q aby zayrzeć mogtá idacego, 

Ná mfytkie drogi oczy obroćiła , 

Y ble wftata albo fig maiódła , 

Vpatromac go ná pógorku siddta, „a 3 
i IX, 


IX, 

Nie ták nice mędrzec chéime do widženia 
Promádži oczy , edžie ie niedžie gmiazdó , 
«Ład prie Microľcop , gd) drobne fimorzenia 
Andie Optyk , že mu wielka každa 

Zda fig Marfczeczká : nie ták wylężenia 
Smych dzieci pilny Czyż pati ná Briazdá, 
„Albo gdy zwierza tropi kto myślimy, 

Byštrym do śladu okiem nie lenimy . 


X, 
O táko barazt Math vpátruie ere AN 
` Wdziecię fwe ſercem iók okiem wlepiona , 
Gdy fobie iego przyśćie obiecnie , ù 
Káždy czás dlugi , blifka kóżaa fironá , 
Kratki to oko Horyzont znájduje , 
Ktore mytrzeńcza miłość roflefhnionó; i 
Choč pátrzy z.wieży , zda [ię lee nifko g 
Blifkość daleko , y dalekosć blifho, 

I 7 


+ 
Gdy tedy długo Anna wygladats , | 
Kájdy aźień fiedzac czy [in nie przychodźi i 
Y co raj toffe zmiej(cá porywata, 
Gdy ief nádšielá Hu m oczach rodźię 
Alić pofirzeże y że tám ktoś (bes mata 
Nie Sym ien) ledwie rena“, mychodźi, < 
. Pótrzy y omaltem wen wlepim(j oczy , 
Poznóie dynd , ywnet iák [Hb [hoczy + 


Al" y 
wpada domężć „ wielkim Llojem krzylnie, 
Hu, Syn, naff omo názad lie powraca ! 

Forwie fie starzec , aż przez, niego piknie , 
luż © choć nie midi ) ku armiom twarz, obraca 
Radość go vufa , ſmutel z fercá niknie ; 
Tu fitga čiány , jam ręka dręwi máca EA n 
Tam fig o klamkę lieſſe nia Zárádiiť, 
Ta wota chľopcá „ aby go promádiiť, 


had. 1 K 
Tal fozęście zwykło nagle przychodzące 
| Sprámomáč pod czás fłodkie zátnieffánie j | 
| Gdy fie z tefknice wórod wyóydiace . 
Powikta ferca Vłontentowónie A 
| Nie trafia ręce mieyfca Gukdiace : 

Nagi vchybig, kiedy ie żaddnie , 

Tak mocno ciagnie Że Gas przefkdkuią x 
Tesmay/ty nie to, co wigc nia, cat, 
fu sły Te Re 

Aniol zóć Raped od) inj lu domowi 
Zkljzat dobiaf , dále mu przefirogę z 
Pimiętay Bráčie , ia, foro progomi 
O/látniá krokiem zdamóć bedjie/s 020 
Złlękniefć y część dají StmorZyctelom; , 
(4 odprawiona dzięki czyniac droge, 
to tym'do Oycó przy(lapi? uczcimię * 

1 cólwiać ZO przymitaóczęśliwie 


XV, 


XV. 
Dopierd (miele po żołć rybia fiagnieff s 
T nia dycomfhie po(mórnief oczy, 
Wynidjie bilmo, ktore mu wyciagniel, 
Bo to tak tufká z zrzenice wyfhoczy s 
Wypadnie z cha , [koro ia poćiagnieff , 
Wnet nome swidtto żywe iż) wytoczy s 
Teak tmoy Octec ślepoty pozbędzie , 
Ix widzenia fig tmego čie ff bpašie o 
W tym pies, co w drodze idacych pilnował , 
Wprzod w bregt do domu , iakby znóć dáiacy , 
Tdo kóżdego fkaczać lig rddowat , 
A ogonem fig tátil kiwdiacy . 
Wtym idiie Ociec , by Syná przyimował , 
Noge zá noga ledwie flamidiacy , 
A rękę chtopcw poddie chudšiná , 
Aj głos uftyfy idacego ſinà, 
XVII. 
Sercu go z mila ófjekt vkáznie . 
Choč go nie widza Rodźicielfkie oczy 3 
Slepota niial pociech nie tamuie , 
d mnet do niego 3 mefelem przyfkeczy s 
I obtapidiac mile go cółnie 
Wefpot yz Matka , á fłodkie izy tociy, 
Ktore do płóczu rowno rddofc rama, 
Lak więc y fmantek i rgenice wyfaca . 


VIIL, 


i XVIII. 
Oh dźiwna mocy nieprigta władza ; 
Wtednym tak ftzuptym feraecznym kaciku, 
Rogne affekty iednóż dufiá zgadza y 
Coż to resi? Wieczny [ere nafych chimiku è 
e nic rdaaſci ten plc nie przelikadza, — 
iednegoż cieka.teżtzy Alembiku y 
dcdnaż przez, oczy wypłymóia droga y 
dedneż , y gorżkie , y Jłodkie byaz moga, 
IX ; 


| 
+... 


Ty to miłośći: nie myrozumidna:, 
Tych wjercu przemian częfłe robiff czáry V 
Dla ćiebie Matka z. Oycem vyťákána , 

| Odmienia: nome affektow miffhary . 
dedźie Syn dlić, twarz tzómi zálána z 
Syn wraca przećięjć płacze Očiec fłóry , 
Czy w ten ct. ds porzey , Czy tu ptakaé droży , 
Nikt fig befpiecznie oto nie zdłoży , 1 

XX 


+ 
Qtórli potym oczy , } wefłchnęli 
Lógodnym fercem Jpokoyny Rodjice s 
1 ażięki Bogu czyniac vklekneli y 
Záhámomanýfy buynych ferc krynice , 
Dopiero fkoro troche odetchneli , 
Tofuchli ſine fkropione lice , 
_ Ob ay fig w3iamfy zá rece powiedli 5 
Lodpoczywóść podle ſiebie fiedli, ` 
| XXI. 


„ N , 
Ween czás Tobiaff ( idk byť náuczony ag 
luj od Anioła Y żołć rybia rozminie y 
T gniey kawalek biorac oddjielony , 
W ofobne ná to przekłada naczynie, 
Wnet frzedni pálec 3 oney rojbufczony 
Loici, w gotomey mácza odrobinie , 
I zmia do Oyca.z.draz przyšlepute y 
T salle bielmem oczy mu [márute y 

| ae DEKA. 
P trza co bedzie „ mfe co tám byli, 
Niejjodšietnána rzecza zádumieni y 
Co 3 tego dale tanie fig , y chli ö 
Frzeyrzy Tobial’, myśla obroceni: 
luż mija Ouádrans , inž drudzy zwatpili s A 
Skutku nie widóć, oko fie nie mieni! 
Czekáia przecięż cielami noming ; 
Aj inj minęło niemal pul godžiny ß. 


Au ay 
“Buia po /ercách fasrosé [kutkuchciwa, 3 
Zwycz.óyna janſſe motpienia mijłrzyni y `` 
ada rzecz v niey nierychła fałfyma, ` 

Y prożna ; co fig mmoment mie Uczyni , 

Dopioro gdy czas fam fkutek odkrywa, 

Wraca część pramdjie , ktora długo wini. 

A Dank tym rzeczom, g ktorych pod czás (Gdźi s 
Daie, y [wey ig niemiernoſci wlydźie >’ 


XXVI, 


XXIV. 

QA m tym poracym ing žolé przvodzeniem 5 
Oślębłe woczáh światła rozorgemáťá , 
T Kryfftatomych ilgoct ztacgeniens + 
Warok zámuloný bielmem rozpedzátá 5 
Y poznáč było inž iamnym widzeniem » 
Ze lig z Zrzenice tufká dobywata y 
Y odfławółó z, oká po kámátku , 
łóko więc fkorká z, idiomego biatkia o 


Wnet io viawój Tobia odryta een 
Pada fig, idk gay] kro co więć przefirzygnie , 
láfna fig półnia twzenicą odkrywa . 

a fig Oycu świdtło w oczab mignie + 
rzyknie z wefichnieniem, z miey/cd (ię porywa, 
Czyli zródośći 5 cjy z bolu fig úzdrygnie: 
Raz, mu z4iwita , drupi vaz, zimroczy , 
Tivnet pošlrzeje , Że orzeyrzał ná oc. 
vika a 

Stangli ná 40 whey táko mryći , 

Tak niejpodźianym cudem vadumienii 
Matka tig naprzod zá ferce vchmyći s 
Domowt, ták ná nome vrodzeni , 
Ociec fig widzieć (yna nie nófjći , 
Twnet ku niebu twarza obroceni s 
Wołać g džiebámi poczęli do fund, 
Lwielbiac Bogá pádli ná koláná, 


XXVII, 


XXVII, 

Dopiero oczy Tobiaf zwiazdne 

Skovo otworzyl, vílá też otwiera ; 

Wołólac , Boże kory nieſtyehane 

Leieff dobroci , ná ktorych fie mfpiera 

Witko co žyte , yod ciebie dane, 

Przez čie fig życiem Gtzyćiy umiera» 

Ciebie ia mielbię y chwalę ná wieki , 

Ktoryf me martme otworzył powieki . 
XXVIII, 

Skavates Fánie z. twoiey moli święty, 

Potym laſfamie an wybdwiteń, 

„Niech to tmey mocy dźiefo niepoięty y 

Mielbia mfe wieki , ktore fam [prawites | 

Lia čie wielbić choć m grzechu poczęty 

Będę z Anioly, že mi przywrociteé 

Ciemnemu ftviátľo , że ot widzę Hud s 

Lecz twey dobroci „á żaf to nowina? 
XXIX, 

Jui ſiedm dni prawie pęcził gadźinómi , 

Wradosce oney czas mato liczony , 

A wtym też Sard wejpoł y z rzeczámi 

Sťiapnetá , y znia poczet zolławiony 

Po pódźie prayledt , pieniadze z ſtagimi, 

Bydła, mielblady, 9 on powrocony ` 

Dług od Gabelá mfytko fie (piknęło 

W radość , y oran z fitzgíčiem mybuchnęło,. 

0 XXX. 


XXX, 
Tcoż bydi nadto może Gtzęśliwego( 

Ciemny po dlugiey prgegiera Slepotte ; 

Wadi ná koniec Syná kochanego s 

Odbiera /harby we ſrebrte y złocie y 

Przytym od err wolna prz.ekiętego 

Wita Synowa w piękności y Cnocie, 

Nie porownóna z, Pofágiem obfitym, 

Trofki pożytkiem nógrodza fowitym v 

XXXI, 

Dopiero gd bę z foba nściefgli a 
Ták , że wpuł watpia czyli to ná idwi o 
Pofli y ledwie co fig rongofcili, 

efli ſit znowu , ten fig 3 owym bdwi y 
£ tym inowić miło, žotvym iefrege mili, 

yn też Rodgicom o fwych džietách prówi n 
T wylicgaiac wfójtkie 3 pruntu tyka 
Dobroczynności Chego przewodnikó, 

"XXXII, 

cudem lie ferce y vmf pafuie, 
W Rodžicách świętych [f/ďac takie dgiwy 
Ważięcznóść iiy nowe oem forytnie + 
Terk C co ges to Boże dobrotliwy — 
Uczynił ) mowi: myfl pai prorokuie y 
( Nie ie to człowiek lecz Aniol pradziwyty 
Teof [krytego niby w fercu ffrepce s 
<A brzyska rofpac tryumphuiac depce + ; 
Xxx 


XXXIII. 

Gruchneł o tym nie lenima ſtamd, 

Po mfytkiey ziemi trabiac dźiwne wieści, 

deden drtigiemu nominy podawa , 

1 pełeno o tym rozliczney pomieści $ 

Addy lie čie) y vkton oddatóa , 

I przy iaciel fig ledmie m domu zmieści ; 

Wala fie bráčia y róduia niemni, 

Achior , Nabáth , y inni bokrewni, 
XXIV. 

Káždy winſſuie medle /moiey glowy, 
leden przeyyzenia , klo wie co ślepotć z 
Kto tej nie ślepy ten nie mnity (ýnomy, 
Ow zi pieniędzy co ma chęć , dozľotá , 
O mypędzeniu diabła naymni mowy , 
Kóżdego młafna promádži ochotá e 
Kto więc co tabi po ca vad [pief y 
To mu winffate, y & tego (fe čie/šy e 

XXXV,“ 

Ale niech ida zd płot wfytkie žárty s 
D3iwne Bog tafki mielkie owo zgofá 
Dobroci [pramił , ná ktore otmórty 
Welkiemi vfły ięzyk nie mydoła, 

Bog wraca oczy , Bng mypędzia cyárty , 
Bog dáte fhirhy , Bog flrofhane cola 
"Sam rozwefèla , ycpego nie moie 
Rozum, ni ręka, to Bog [prámiť može, 


XXXVI 


XXX VI. 

Wa y fie tedy afinie vádomáli , : 
1 Bogu dyighi czyniąc Tydźień cały s 
Wefotey wezty z oba a, 
Zadne fraſunli iuż miesfcá nie mais. 
4, ktorego fiizgíčia m/ófcy przykład bráli s 
Uczac (ię iáko człowiek m cnocie flaty s. 
By mfjskie imiata miał przecimne (irony s 
Nigdy od Boga nie ief opuficzony « 


‘ dn. ‘i 


H PIESN 


ä A 1 
| Ting dopiero wielki Atchángele 
a N Pie fnia oslátnie rozdšiaty 


ońcac obracam do Ciebie , yfmiele 4 
| Z mytla kieruię ięzyk zánie miáty : 
|. Ob tak beż końca , y ob iakó wiele , 
Spiemáť bym mutia? przez, moy żywot cóły + 
Gdybym to yt lo co ſerce do Ciebie , 
Wymowid rádši, miał wynurzyć z śiebie $ 
| G 
eAle by j to pono było málo, 
„Abym myróżił choc do zrożumięnia s 
|| Czegoś ty godzien , y ialieby miáto 
| | Tvwac dźimomifko twolego imięnia, 
To tylko powiem , czym kę pia ed ils 
SŚmiętema gamvjec, náco ? podźimieria 
Myśl lama , á krem z/lbráchu ná omatt bieży, 
4 mrowie fpptóć 4 włos ná glowie leži . r 
x © 


NI. 
Niemogłi w myflách mdžiecenofé zbyt pobożna 
loviť vtdiona y bez, wynurzenia 
Czuie Jobiaſ Stary że nie možna, 
Dłażftego w [ercu wtrzymóć milczenia « 
Rzecz by to bytá więcey niż niezbojna, — 
Rzeknie , zaftugom nie dad odmaź'ęczenia o 
1 przeto Syná m ten lig (bofob ródźi , 
Č rzecz do niego tákoma prowadzi « 
Cożbyfmy mogli y ialie nágrody 
Uczynić temu mężowi $więtema s 
Coz tobe przyfedł zá tákie wygody , 
Pieczołowóniu iega naymnieyfemu y 
Godnie odmdžieczié dure mne zawody s 
„Myśl nie mydola, óleż poflaremu, 
Wymyilic trzeba „bo oto gra chodźć 
Ze (fe go dármo puścić glad niegodźi a 
r 
eA Syn mu ná to, d nei mdy godnego: 
- Byd może Oycze ábyjmy mu dali 
By sež co było choć y naydrožffego 
á dobrodzieyfiwó huey dot ali. 
en mię prowddgit, y przymioał zdrowego, 
Ten (prówił , żefmy y dlug ody/káli, 
Ten mię ożenił , y przezeń od Tony 
On ſrogi titan przepaał wypędzony + 
Hz I, 


Počiecbe Oycu iey niezmierna (prawił, 


Ktorey od Niebá firapioney wygladał , 
Mnie od pożówcia rybiego wybawił , 
qyś przezeń śmiótlo nicbiefhie ogladat : 

O iśki Dom naff pociechy nabźwił , 
Uczynił w/jtko , co vmyji požodal 

Ták wielkim tafkom y Cudom , o Boje! 
Rownego mażięczność coż myndleść moje è 


+ 


Uczynność prze(la nagrody oránice , 


Ale čie projie byś mu fupplikowat , 
Aby fiętego choćby połowicę , 
Com 3 [oba przyniofł przylać contentował . 


Tia nie miedzac co zá tólemnice , 


Niebiefki Kátáng m ludzkim čiele chował , 
Pofli do niego mnośić projbe one 
Tcbcac znim mowić, wźięli go naftrone . 


red cudem ferce iuż choć niewiddome , 


Lak przed mágnejem czuła ita miga. 
Ctuie nie cztiac ponęty nikome s 

leffeze nic nie nie, á przećię (ię mždriga 
Jey’, o uſti mymowy lilo me 

Plata fie cpemus „ wárgá warge Ściga, 

Co z.ścznie mowić , to co vat odkrząknies 
T twig Zótnie  y owdgie vdialnie, 


IX. 
Piękność nſpinidta oraz, z mefotofčia 

X arieljniej twargy rázem wynikał , 
T co (irách vfla-cofat nie /miálofčia , 
To [kryta radość do momy mzbudzáfľá : 
Naturze bomiem dziwna (pofobnośćia 
Niebiefka możność z folgowóć umidia: 
A firich z fłodycza tak niebo gmieffato, 
ge y bać mito botacym fig g dals. 

X 


Záczatnífy tedy ledwie ośmieleni 
Prośbę do niego vmowiona wofa; 
T zńłaniórać fig co raz, vniżeni , 
By od nich prayiat dobr połowę, profa: 
W tym fie Anie ſia Tar; w glanc slicgny mieni, 
Pletac niebiefha cne lice rofkolia , 
Stucha co z Qycem Syn do niego prdwi , 
Wazięcznośći wdźięczen , nim ſſt im obińtwi, 

XI 

Juj zoczu Hie nie znaczne promienie 
Prieašitvna polláť one) tńarzy drogi, 
Biafa fig rorſſenta mtjac miedzy Ciente , i 
Świetne, idk gmiagdy , gdódza fig bydj nopi; | 
Mniemóia pásrzat , Czyto zdchwycenies | 
Tobiajť z Synem ná on widok frogi v 
Aniol też dluzy ie czásu nie trawi , 
Lecz rzecz odkrywa y y ták do nich prówi , 

XII, 


Chwalcie o ludgie Boga , co niebámi 


ładnie , y Cie mia ná wieki kieruję ; 

Chmalcie mażięcznymi myzndiac vflami, 

Gj ten fam ief Bag, co weko ſpramuie: 
Chwaicie przed nffemi Reke (iworżęniamt. 
Bofha, ktora lig nad mami znayduie, 

Chivalčie przed śmidtem poki Duchá wčiele ; 
Przedvieczna dobroć, opiewdiac śmieje , 


XIII 


Tylkoč to fimych. mięc Krolow $miestelnych. 


W [ekrečia trzymać zmyczay tóiemnice : 
Lecz to co Bofkich wyrokow vdzielnych , 
Opótrznie idwne przeyrzdty żrenice. 
Albo co żadnym wiekiem nie rozdźielnych y 
Mocy tafk leia przedwieczne kryntce « 


lea nie fArytym z niebá zdroiem płynie z 


To ma bydź iómne , y to niechay flynie, 


Paten dieſſ. Modlitwa y Posl. 3 litmugnami a 


Co moga (prówić , idk (a Bagu mdżięcznez 
Ani tak złoto 3 drogiemi fkarbami | 
Jáko te moga dać Bogacimd wieczne , 
láťmužná ová gorę nád gigechami 


„A śmiercią trzyma, y ná tey befpieczne. 


Naddżieie káždy może orzefiny fadźić y 
Tá fá[ki dopiać , 3 tá grzechy zatódźić . 
: X 


0. 


XV. 
Ten tdi fie može na wa niefczęślimy y 
Ktory na grzechu zly żywot fundqie 3 
Y ktory vmayfł prowadzać ztoślimy,, 
| Wiecznego dobrá nie nie apatruie. 
Tali (nej dufe Bras ieśl prawaźimy, ` 
1 ten fom wietzna śmiercią ia mordue o ` 
Gdyż o grzeftaikich rzecz. fig może śraiele g 
Ze to fa dufe fmey nieprzyšačicle a 
XVI, 
ite dłużey tóić nie bede przed wami 
Fran dy, Ktoram 4} dotad firycte chował; 
Kiedyś do Boga modliť fig ze tedmi , 
Umarłych grzebał , ubogich czeflomať, 
lam Anielfkiemi na ten czas rękami 
Modlitwy tmcie Bogu ofiárovať, 
A Żeś byt niebu ꝝ tmych vezynkom mity s 
“Bog przej połufy chciał zważyć twe sity s 
XVII 
Alić ná koniec Bog ſuum prówem wierny > 
Zefłat mię ná świt od wiecznego Boku, 
Zå fmoy inſirument ręki miłosierny s 
Koflem [wey woli y [pramca wyroku y 
Abym vleceyt.y Sarę g nien mierny ; 
Czartomfhiey mocy , 7 Ciebie ná wr, 
Bom ia ief Aniob, á Rópbał nazmanem y 
leden z tých ſicamiu, co Boim przed Panem à 


XVIII, 


XVIII. 


Padua z alſh fie ná tych miafl závázem 


LAretwiawly prátvie , o Šlemigttvarzámi y 

T ták boiac (ię y drzac obdy rájem , 

Leja onemi przeigct flowami x 

Awtym Archaniot Niebiefkim obrázem y 

Sticzney pofláči lsniacy promieniámi 

Oczerlwia fercś podlegte ſirãc homi, 
znowu dą nich tymi ftomy mowi, 


1 


Pokoy wam s niechay fircá [fe nie bola, 


Wďáke m żył z mimi mejpol y przeRamad 4 
Ani fig trmofac ta powieścią moia z 

Tem lafki Bofkie nád mami wyznawał , 
Niech wam te fame zá pociechę floia, 
Bom 3 woli Bożey tu zmómi zofławał y 
Zá co część wieczna y chwałę mu daycie s 
A mifofierdšia iego opiemaycie » 


é 
W pramdzieć (fe zdałem (potpożywóć zivámi, 


Lak czlowiek tegoż poufíedniego chlebá z 

Lecz ia nie tymi adam vjlámi A 
Wiecznych pokármom „ ktore dáig niebá , 
Takich żadnymi nie doydžie $mylłami 
Smák ; y ná tókie zebom nie potrzebź: 

Te śowiem karmia nie geb, nie brzuchy y 
Lecz wieczny nos, 3 niebiefkie duchy i 


XXI, 


| XXL 

Czds tedy, dbym iročiť fig do tego, 
Zktoregom moli byť do was pifldny y 
Niech żyie Imię mifosierdzia iego y 
W pámieči żadnym wiekiem nieprzebrány 3 
T ny go chwaldie 43 fercó cáleoo y 
Gloscte to dšieťo „ ten cud nieflychány y 
Aby wiedżióły mfytlie świóta króte > 
Ze Bog iel , ktory takie laſſi dále , 

To vzek/) idk więc płomień „ gdy gdfnacy 
Od [hodku widok fwoy tráčiť poczyna y 
Sam fig tv fig gwija , y ubymólacy y 
Po kefu ginie nim światła vcina: 
Tak j on posláč po lekku kryiacy , 
Schodgac 3 oczu (fe powoli RITZ ING + 
W tym myniefiony ledwie co (ię mignat , 
lg go nie widza, y m momencie zniknal. 

XXIII, 

Co obaczym nowym cudem zdięći š 
("owu twarzami o żiemię padaia, 
T ták przez goaźin trzy mężowie źwięći 
Lezar zdžigkámi do Boga molaia. 
Ná koniec nflanfiy rzecz godna pómięći 
Pramia , y wiekom potomnym podaia, 
INA co Tobial flary znomu iefftze 
Opiewa w Duchu sókie pieśni wiefize s 


XXIV, 


XXIV. 
Willis ief Pánie wiecznie niefłończony s 
Ktory kroluiefć nigdy nie ufidiac , 
Kargež , y gbamiafć, y zás użalony 
Zodchtani wiedźiefł wieczny Żywot ddiac. 
N rkt nie iefl z. ręki tmoiey mypufczony y 
Bo tey żyięmy mfy podlegdtac , 
Tá wfyrkich karte , ta każdego broni, 
Frzed ta. jie żaden nie [kryte nie fcbroni e 
Więc lenáclícy ii do mas. Synomie. 
Obracam mowę : Bogá myzmamaycie ! 
Niech iego chmate ih waff opowie, 
Przed narodami , ktorych náuczayčiež 
Boimy nie więżnie vnich , lecz, pofłowie 
Bofcy ſa do nich , przeto Cel.maff gnaylies 
Ześrie dla tego, ná fmiót rojprofíeni , ` 
„Aby či przez, mas byli otieczeni , 
XXVI. 

Ah tym mogli vznáč dofkonáli, 
Kt nie gndig Bega prawdżiwego s 
lego. já Sirorcę y Boga myznóli, | 
Le naden niemóf przyundiac infiego g 
Y aby fig go mfófcy ludzie. N 
Bo ten ie il jam Pan nſhilieh, y od tego, 
dák nas zá grzechy potlais laranie, 


XX VIE, 


Tak po fkarániu zbáti gmitowdnie + 


XXVII, 


Więc vmajaycie co vezani? Z námi s 
Wyzaaiac tego bpyčie (ie Imięnia 
A Krol, ktory wlýtkiemi wiekami 
Wiadnie,, wielbićie chmalac bez fAończenia , 
T wychwalay¢ie niemnt vczynkami , ; 
Tia tež zmiesfcá mego choć zwiężienia y 
Chwalić ga bede , że grzefínemu świdtu, 
Ukazał mięlkość [mego miteftatirg 

XXVIII. 

Ndwracaycie ig do niega pramdźimie 
K fey grzechami zmázáni ſhroſne mi s. 
(sie przed Bogiem czyniac [prámiedlitnie y 
Vfaiac je was Rekámi. ſioiemi 
Vydšmianie znędzy, y ią mnim. fczęśliwie 
Ciefyć fie będę w niebie y ná žiemi, 
Biogcffiwcie go y mfófcy wybrani, , 
Cieńcie ſic wolni od mieczney odchľáni, 

© miášlo Boże leruzalem święte , 

| Skaraf cię Pan Bog zárak tmoich gbythid - 
Hyunay go, 4 day dźięki mu zdczęte., 
<Aby,miaf znowu w tobie fire przzybytki a 
Twćię fwe luda m niewala góięte 
£fpromócjił , dawne męacdiac pożytki. 
„Abyś fig nomey pociecha radości 
Cieſhio, [adzac Imię twe w więczmośći., 

XXX, 


v KW 
2 


# 


XXX, 


lółoż zdprawdę przytda te godštny , 


Gh fie linić będzień gemſſas rá[nofčiámi 
Czotem či będa bič mfelkie krdiny s 
Od kńcó imidta do ciebie zdárámi 


` Foyda národy ; tey święty džiedžiny 


Cbmatę odniefiej wiecznymi czáľámi! 

A wily [ey s ktorgy do ćiebie przykęda , 

INaymiękfe imię m Tobie wzywać beda. 
X 


+ 


K torzy čie vr garde Leda przekłętemi , 


A przećim tobie ktorzy by blužníli s 
Ná wieki mufa bydź potępianemi : 
Ci zák, ktorz.yby cig błagofłówili 4 

Y bucomali, flina ficzęśliwemi y “ 
Synomie imei będa čie cteſhli, 
Allomie m mfójcy co błogoflawieni , 
Do bana w tobie beda zoromádzení , 


XXXII, 


Szczęślimi co fa tobie Frz.ytaciele , 


1 co fig cieſſa z Pokona tmoiego + 

O takoż winnd dufe motó miele, 

Wieltic ná mieki Boga mfeckmocnego 1 

1 wychwal diac imię tego miele, 

SD żięki mu czynić 3 /ercá pokornego „ 

qe leruzalem od biedy mizerny | 
Wytówić raczył nál Bog miłośierny: 
XXXII, 


XXXIII. 
cjęśliwym będę y ieślt co zaflánie 
I fine ná śmiecie zmego pokolenia „p 
Ze fig maa midżieć cokolmiek doſtanie 
Nád leruzalem m ten ends oświecenia y 
Ktorego marom cate opalanie , | 
Bedšie z drogirgn złożone kámienia + 
Tam bramy Szafir , Szmaardgd Kamienice s 
A czyfty Krzyfítať pokryte vlice . 
XXXIV, 
A po wtiách będzie zemfad głos fłyfliny y 
( Niech beda Bags dzieki ) temdigcych « 
I muzyk rożnych peine welkie śćidny , 
Wraz Aleluid głośno motśiacych ; 
Niechay ná mieki Bog y Pan nád Piny 
Kroluie, Rea edc. Z mártych y ¢, ylacych , 
Ktory ie mynicjł , j że hié badi, 
Tem niech ſam nád nim wieczna vela władnie ! 
XXXV, 
dkie Prorockim Duchem my/piemśne 
Skańczym(y [fová , wolny od ślepoty y 
Ot Lat Czterdżieśći v dná nychom ine 
Widzac (wych Wnukow Sny, y od Cnoty 
Nie odflipnia? , z niebá hojnie dane 
Wiodł długo látá, y pedžiť wiek złoty , 
A ho lat y dwa przeżyw(j fete flimie 
Vari, y zoflať pochowan w Niniwie s 
„ AKENI 


Pięcdzieśigt bowiem y (etd lat ráchovať 
INA ten czas fobie ; ody miat męrok firdcony, 
| W Getidžiefiatym zás w ten czás (fe znóydował, 
= Gdy przeyrzał cudem Bofkim vzdrowiony , 
i Oftatel žyčia Bogu ofiiromat , 
A gdy iuž śmierći czuł (ię bydź zbliżony , 
Syná y wnukow ſiedmiu przywoław(y , 
L feat z, iwidta taka przefirogę im dam. 
Wiedzcie , Że wkrotce vpädek Niniwy 
Naflapi , y że nie gadługo zginie y 
Bo przez Prorokow otym Bog pramdžtmvy 
Upewnit , ſtomo iego nie przeminie , 
Gracia zat náfi [woy powrót fęśliwy 
Do lżróeln wezma, 4 pašlynie 
Nabe inia Zmowa , Dom poswigcony 
Wy fiawia Bogu „ ktory był (balony, 
XXXVIII, 
Jam fig powroca mfi Bogu wierni , 
"| Narody zdarza przemierzie balmany , 
Y Batwichwalcy w/wych gufłach mizerni 
Iercgolimſties zdieči guſiem flawy , 
Tam przyda Boga chwalić , y obfferni 
Ofiadac będa pod Bofkiemi pramy. 
A Krole źiem(cy  colmy fie ich bali, 
dzróelfkienae beda (ig kľániáli, — 
XXXIX, 


XXXIX, 
Więć pojłuchaycie o mili Synowie 
Oycá wóffego y 4 Boga pramdźiwie 
Znayćię zá Land, y tego nád zdrowie 
Wlafne kachaycte , nige nie lenimie 
Co mam przykazał , aby y Wnutvmie 
Przykładem mám żyli (prówiedimie $ 
A Imię Bufhie cucil iátmužnámi , 
Y Prawdę Cnota , y cnote [prawami « 

Dy ia gah mre, diny ta nie mačie i 
Mięftkać , lecz fhoro ze mna miednym ęrobit 
Nie dlugo potym Marke pochomacie p 
Tiáko momig pojlápičie fobie y 
Gauge 3 tyra [ie midllem pož enačie , 

o midge że ich nieprawość przefárobie „ 
T idkom wam rzeki nie alugi czós minie 4 
Te to ta mano ala fmey złośći zginie; 


lie długo ted); tak matkę pochomat Cz 
Tobiaf #todľfy , maet z Zona y Syny 
Stachdtac Ojcá stamtad pomedrotvať ; 
ł do Qyczyż ny przeniojł lie Zeniny. 

odšicom tdrowych xda y po: homať 3 
Fo długim czaffe, y Panem ażiedźiny + 
Cale zofławiy mffyrkich dobr po Te nie 
© pociecha widgiat piate pokolenie , 

XLII, 


XLII. 
24 fhoro fio lat fkońcjył bez iednego 

W Boiážni Bojey , że przyfflá godšiná , 

-| Ktora nie minie ná koniec hagdego y 

f| Fochowdata go pobożna rodźina y 

A pokolenie y móytek dom iego s 

W Cnotach prgeflálac , (co rzadko nowinó! 
Przez, długie wieki żyli przgiemnemi , 
d Brow w Niebie , y Luaźiom ná Ziemi, 
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